
Spotkanie uczestników zjazdu lwowskiego IXv
ROK XI, NR 125 (3711) SOBOTA, 26 MAJA 1956 R. CENA 20 GR.

W Polskim 
Ośrodku 

Kulturalnym 
w Berlinie

.

213 min. zl.
na SFOS

WARSZAWA (PAP). 24 
bm. odbyło się plenarne po­
siedzenie głównej komisji 
współzawodnictwa Społeczne 
go Funduszu Odbudowy Sto­
licy, poświęcone podsumowa­
niu wyników zbiórki na rzecz 
Warszawy. W ub. roku plan 
zbiórki na r. 1955 wykonano 
w skali krajowej w 106,4 
proc., zbierając przeszło 
213.143 fys. zł.

Spośród 7 różnych grup — 
kół i komitetów odbudowy 
Warszawy, zgłoszonych do eb 
minacji krajowych w grupie 
zakładowych kół O. W. pierw 
sze m'ejsce uzyskała Stocznia 
Gdańska.

—-a—

Anglia
bierze udzisł
w Targach 
Poznańskich

LONDYN (PAP). „Daily 
Telegraph” informuje, że w 
tym roku po raz pierwszy 
Anglia weźmie udział w Tar 
gach Poznańskich.

Na targach wystawione bę 
dą eksponaty około 20 firm 
brytyjskich, między nimi 
moi1 ;y dieslowskie, maszyny 
do budowy dróg, traktory, 
samochody, urządzenia górni 
cze oraz przyrządy naukowe.

-----®—

Delegacja
parlamentarzystów
indonezyjskich
przybyła 
cło Warszawy

WARSZAWA (PAP). Dnia 
25 bm. przybyła do Warszawy 
na zaproszenie Sejmu PRL 
delegacja parlamentarzystów 
indonezyjskich w składzie: 
przewodniczący parlamentu 
— dr Sartono, wiceprzewod­
niczący parlamentu — Ach- 
mat, posłowie Achsient i Fi- 
haboddin Latif oraz sekretarz 
delegacji Gunardi.

Wraz z delegacją przybył 
charge d'affaires Indonezji w 
Móskwie — Darmanto.

23 bm. w Pałacu Pryma­
sowskim w Warszawie od­
było się towarzyskie spot­
kanie uczestników Zjazdu 
Pracowników Kultury, któ 
ry obradował iv maju 
1936 r, we Lwowie. W 
spotkaniu wzięli udział 
również członkowie Biura 
Politycznego KC PZPR — 
Józef Cyrankiewicz i

Edward Ochab.
Na zdjęciu: Uczestnicy
spotkania. Od lewej — 
Bronislaw Dąb rawski, 
Leon Kruczkowski, Wan­
da Wasilewska i Julian 

Bürgin,
CAF ■— fot. Grzęda

rozpoczyna
obrady
II Krajowy Zjazd
Spółdzielczości Produkcyjnej

WARSZAWA (PAP). —Wsobotę, 26 bm. rozpoczyna się 
w sali kongresowej palacuKultury i Nauki w Warsza­
wie II Krajowy Zjazd Spółdzielczości Produkcyjnej.

otwarcia ców chińskich, bawiącychW przeddzień 
tych doniosłych nie tylko dla 
spółdzielców, ale dla całej 
W24 polskiej obrad, _ odbyło 
się w Warszawie (posiedzenie 
Rady Spółdzielczości Pröduk 
cyjnej.

Przybyły do stolicy dełega 
cje rolników radzieckich i 
czechosłowackich, które
wraz z delegacjami spóldziel

W 20 rocznicę 
liDomskiego zjazdu

WARSZAWTA (PAP). Wie­
czorem 24 bm. z okazji 20 
rocznicy lwowskiego zjazdu 
pracowników kultury w obro 
nie wolności i postępu odbyła 
się uroczysta akademia w sa­
li Filharmonii Narodowej w

ryluk, W przemówieniu K. 
Kuryluk omówił ówczesną sy 
tuację polityczną kraju, wy­
padki, które poprzedziły 
zjazd, jego genezę oraz prze­
bieg.

Następnie przemawiał Leon
Warszawie. Obok uczestni- Kruczkowski. Przemówienie 
ków pamiętnego zjazdu — w poświęcił on doniosłemu zna- 
akademii udział Wzięli licznie czeniu zjazdu w rozwoju my- 
przybyli przedstawiciele sto-' śli rewolucyjnej i w zbliżeniu 
łecznego świata kultury i wielu ludzi kultury do walki 
nauki> ' prowadzonej przez polską kia

W loży honorowej zasiedli sę robotniczą, 
członkowie Biura Polityczne- j Przemawiali następnie An 
go KC PZPR Józef Cyrankie-; na Kowalska, Władysław Bro

niewski i Wanda Wasilewska.
Po przemówieniach nastą­

piła porywająca część arty­
styczna akademii. Przed pu­
blicznością wystąpili ci sami 
artyści, recytowali te same 
utwory, które wypełniły pro­
gram akademii, jaka odbyła 
się przed 20 laty we Lwowie 
na zakończenie zjazdu.

wicz i Zenon Nowak oraz se­
kretarze KC PZPR Jerzy 
Albrecht i Jerzy Morawski.

Serdecznie witali zgroma­
dzeni zajmujących miejsca w 
prezydium akademii uczestni 
ków zjazdu lwowskiego — rn. 
in. Władysława Broniewskie­
go, Wandę Wasilewską, Karo­
la Kury luka, Wacława Bart­
kowskiego, Leona Kruczkow­
skiego, Bronisława Dąbrow­
skiego, Annę Kowalską, Wła­
dysława Krasnowieckiego, Ma 
riana Naszkowskiego, Zofię 
Lissę, Juliusza Burgina. Nad1, 
prezydium widniał napis, któ 
ry stanowił myśl przewodnią 
obrad pamiętnego zjazdu:
„Świat ducha i świat pracy 
muszą sobie podać ręce“.

Akademii przewodniczył b. 
uczestnik zjazdu lwowskiego, 
redaktor postępowego pisma ;
,Sygnały“, a d-ziś__ minister j Warszawie odbyły się

Artyści-śpiewacy
z Wybrzeża
pojadą
na mięaizssisustiowy
konkurs 
do Genewy

kultury i sztuki

Sesja naukowa
poświęcona 
dziejom Pomorza

OLSZTYN (PAP). W 
olsztyńskim rozpoczęła

0 zbrodniach lekarza SS
z Oświęcimia

OŚWIĘCIM (PAP). Przebywa­
jący w Polsce z okazji obchodu 
U rocznicy zakończenia wojny
1 wyzwolenia obozów koncen.tra 
cyjnych przedstawiciele Między­
narodowej Federacji Ruchu O- 
poru oraz organizacji Komba­
tanckich i b. więźniów wzięli w 
dniu 24 bm. udział w specjalnej 

. sesji, zorganizowanej przez Mię- 
i dzynarodowy Komitet Oświęcim 
jski na terenie b. obozu oświę-

zatnku cimskiego.
Sesja poświęcona została stu-

Karol Ku-; eliminacje przed Międzyna-
------ ------ rodowym Konkursem Śpie-

j waczym w Genewie. Spośród 
kandydatów z całej Polski 

I jury, do którego wchodzili 
i najwybitniejsi polscy woka­
liści: Ada Sari, Ewa Ban drów 
ska - Turska i inni z prof. 
Bregy jako przewodniczącym 
na czele, zakwalifikowało tyl 
ko troje artystów.

Poważny sukces odniósł

naszym kraju od 23 bm. oraz 
spółdzielców z NRD wezmą 
udział w Zjeździć.

Z poszczególnych woje­
wództw wyjechały do stoli­
cy grupy delegatów na 
Zjazd oraz zaproszonych go­
ści.

Delegaci ze wszystkich wo­
jewództw wiozą na Zjazd 
wiele rozmaitych propozycji, 
wniosków, żądań, uwag. z któ 
rymi spółdzielcy polecili im 
wystąpić na tym sejmie spół­
dzielczości produkcyjnej.

* * *

W dniu wczorajszym wy­
jechała z Gdańska na II Kra 
jowy Zjazd Spółdzielczości 
Produkcyjnej do Warszawy 
grupa delegatów z naszego 
województwa. Spółdzielczość 
produkcyjną Wybrzeża repre 
zentuje na II Zjeździe 82 wy­
branych na zjazdach powiato 
wych delegatów z gospo­
darstw zespołowych oraz 38 
zaproszonych gości, agrono­
mów i zootechników z POM­
ÓW i prezydiów rad narodo­
wych oraz chłopów indywi­
dualnych.

Oprócz tego w II Krajo­
wym Zjeździe Spółdzielczoś­
ci Produkcyjnej uczestniczyć 
będą: sekretarz KW PZPR 
w Gdańsku Jan Jałoszyński, 
kierownik Wydziału Rolne­
go KW PZPR Ireneusz Drzaz­
ga, wiceprzew. Prezydium 
WRN Władysław Kolcśnik, 

i kier. Zarządu POM Tadeusz 
Śmietana i inni.

Delegaci, reprezentujący 
gdańską wieś, przekażą w 
imieniu wszystkich spółdziel 
ców naszego województwa 
pozdrowienia dla II Zjazdu 
oraz przedłożą szereg wnios­
ków i postulatów, wysunię­
tych przez członków gospo­
darstw zespołowych. Wnioski 
i postulaty są różne, ale 
wspólny jest ich cel: uspraw 
nieme dotychczasowej pracy 
w spółdzielniach produkcyj­
nych, gospodarcze i politycz­
ne ich wzmocnienie.

Delegatów i zaproszonych 
gości, udających się na II 
Krajowy Zjazd Spółdzielczo­
ści Produkcyjnej do Warsza­
wy, żegnali przy dźwiękach 
orkiestry Zarządu Portu 
Gdańsk przedstawiciele spo­
łeczeństwa Wybrzeża.

W czytelni polskich książek i gazet. FOT — CAF

Wybraliśmy 
uczciwe wyjaśnienie 
które zbliżyło nas
— stwierdził

Otwarty
konflikt
w rządzie bońskim

BONN (PAP). We czwar­
tek odbyło się posiedzenie 
gabinetu bońskiego poświęco 
ne polityce gospodarczej rzą 
dur Posiedzenie zastało przer 
wane po 5 godzinach, przr/ 
czym — jak padają agencie 
— nie osiągnięto porozumie­
nia co do wspólnej linii rzą­
dowej w dziedzinie kształto­
wania koniunktury,

Tak więc — jak stwierdza 
Reuter — największy z do­
tychczasowych konfliktów w 
rządzie federalnym pozosta­
je nadal otwarty. Prasa za­
chodnio - niemiecka pisze 
wręcz o kryzysie w rządzie.

Do konfliktu w gabinecie boń 
skim doszło na skutek rozbież­
ności między Adenauerem z md 
nej strony a ministrem, gospo- 
ciarki Erhardem i ministrem fi­
nansów Schaefferem z drugiej 
strony w sprawach polityki go­
spodarczej NRF. Obaj ministro- 
wie wysunęli program, w któ­
rym rn. in. domagali się zmniej 
sżenia ceł przywozowych i zwię 
kszenia wolności handlu zagra­
nicznego; program ten nie zy­
skał aprobaty Acienauerą^

Po posiedzeniu gabinetu, 
które było tajne, ogłoszono 
komunikat stwierdzający, iż 
rząd federalny omawiał pro­
pozycje ministrów gospodar­
ki i finansów w sprawie po~ 
lityki kształtowania koniunk 
tury. Komunikat podaje, że 
obrady gabinetu będą konty­
nuowane.

Agencja Reutera powołując słę 
na koła CDU donosi, że Schaef­
fer i Erhard domagają się zwo­
łania zarządu Partii Chrześcijań 
sko - Demokratycznej, który 
miałby ustosunkować się do ich 
kontrowersji -z kanclerzem.

się
ein. 25 bm. 2-dniowa sesja nau-Jdiowaniu dokumentów zbrodni- 
kowa zorganizowana przez In- ozej działalności generała SS_ łe
stytut Historii PAN, 
dziejom Pomorza.

W pierwszym dniu 
no 6 referatów.

poświęcona

wygłoszo-

„Dar Pomorza“ 
przygotowuje się do rejsu
desuola Europy

W basenie Gdyńskiej Stocz 
ni Remontowej znajduje się 
obecnie statek szkolny „Dar 
Pomorza“. Przygotowywany 
Jest on tutaj do kolejnego — 
jedenastego po wyzwoleniu 
—rejsu szkoleniowego.

„Dar Pomorza“ w połowie

karza Karola Clauberga, który 
przeprowadzał doświadczenia na 
więźniarkach Oświęcimia, opra­
cowując na zlecenie faszystow­
skich władców Trzeciej Rzeszy 
metody masowej sterylizacji.

Proces tego zbrodniarza odbę­
dzie się wkrótce % NiemCzfech 
zachodnich, organizacje b. Więź 
niów zbierają obecnie doknmen 
ty zbrodni lekarza - ludobójcy 
i żądają wymierzenia mu spra­
wiedliwej kary.

Uczestnicy sesji wysłuchali 
dwóch referatów: prawnika, b. 
członka Trybunału Norymber­
skiego dr Jana Sehna oraz le­
karza dr Władysława Fejkiela.

W opartych na bogatym mate­
riale dokumentacyjnym refera­
tach nakreślono całokształt dzia 
lalności faszystowskiego lekarza, 
b. profesora ginekologii Uniwer­
sytetu w Królewcu, organizatora 

.. — ■- „ eksperymentów na więźniar-
czerwca br. wypłynie z Gdy-' kaeh. o celu tych badań świad-
ni w podróż dookoła Europy ‘ ciauiSe^fz czerw
przez Gibraltar do Konstan- ca X943 r do Himmlera, w któ- 
cy. Ponad 100 uczniów II i III rvm zbrodniarz ten donosi swo- 
kursu wydziałów nawigacyj- LÄÄ?
nego i mechanicznego Szkoły pJację.
Morskiej w Gdyni będzie na: Opracowywana przez Glauber- 
jego pokładzie zdobywać prak 
tykę żeglarską, leżenia narodów

gdański świat śpiewaczy, bo­
wiem aż dwoje naszych przed 
stawicieli zostało sklasyfiko­
wanych na wyjazd do Gene­
wy. Są to Zofia Janukowicz 
— sopran (z klasy prof. Bra- 
gińskiej - Iglikowskiej) oraz 
Jerzy Szymański — bas (z kia 
sy prof. Stefana Beliny-Sku- 
piewskiego), słuchacze Pań­
stwowej Wyższej Szkoły Mu­
zycznej w Sopocie. Jerzy Szy 
mański jest również dobrze 
znany bywalcom Opery Bał­
tyckiej, jako jeden z jej wy­
bitnych solistów.

Obojgu naszym śpiewakom 
i ich profesorom składamy 
serdeczne gratulacje i życzy­
my powodzenia we wrześniu 
w Genewie. (sa)

-----m-----

Ludność Francji
rośnie

PARYŻ (PAP). Jak wynika z 
ostatnich danych statystycznych, 
Francuzi przezwyciężyli długo­
trwały kryzys i nie grozi już im 
wyludnienie, W ciągu ostatnich 
10 lat, tj. między 1945 a 1955, lud 
nośe Francji wzrosła o 3 milio­
ny osób.

W 1333 r. ludność Francji wy­
nosiła 42 miliony osób. W cza­
sie drugiej wojny światowej zgi 
nęło 1,5 miliona Francuzów. W 
1945 r. Francja liczyła 40,5 miłio 
na mieszkańców, a obecnie li- 

słowiańskich/pzy 43,5 miliona mieszkańców.

Obrady
działaczy katolickich

WARSZAWA (PAP). — 24 
bm. odbyło się w Warszawie 
posiedzenie Prezydium Ko­
misji Krajowej Duchownych 
i Świeckich Działaczy Katoli­
ckich przy Ogólnopolskim Ko 
mitecie Frontu Narodowego 
z udziałem delegatów ze 
wszystkich komisji wojewódz 
kich. Omawiano aktualne za 
dania ruchu społecznie postę 
powego katolików.

W toku obrad stwierdzano 
m. in., że ruch społecznie po 
stępowy katolików weźmie 
czynny udział w realizowa­
niu polityki pokojowego 
współistnienia między naro­
dami, która odpowiada pol­
skiej racji stanu. Ruch społe 
cznie postępowy katolików 
popiera również w pełni roz­
wijający się obecnie w na­
szym kraju proces dalszej de 
mokratyzacji życia politycz­
nego, społecznego i gospodar 
czego.

Na posiedzeniu poseł Jan 
Dobraczyński złożył sprawo­
zdanie z obrad ostatniej se­
sji budżetowej Sejmu, oma­
wiając równocześnie udział 
posłów katolickich w pra­
cach sesji.

mm. Pineau
przed opuszczeniem
Moskwy

MOSKWA (PAP). Minister 
spraw zagranicznych Francji 
Christian Pineau wygłosił 24 
maja w radio moskiewskim 
przemówienie. Stwierdził on 
m, in.:

Przyjechaliśmy do ZSRR, 
aby wraz z waszymi przy­
wódcami przystąpić do współ 
nego zbadania najważniej­
szych problemów naszej epo 
ki, a w szczególności proble­
mów dotyczących stosunków 
francusko-radzieckieh. Rzad­
ko się zdarza, aby wymiana 
poglądów była równie szcze­
ra i równie serdeczna.

Nie dążyliśmy do ukrywa­
nia prawdy, do zatajenia roz 
bieżności, które mogły ist­
nieć między nami. Wybraliś­
my uczciwe wyjaśnienie, któ 
re umożliwiło każdemu z nas 
lepsze zrozumienie punki u 
widzenia drugiej strony i któ 
re ostatecznie zbliżyło nas.

Wiecie zresztą, że Francu­
zi nie mierzą swojej przyjaź 
ni zgodnością poglądów na 
wszystkie problemy.

Jednak największe znacze­
nie, jak sądzę, ma fakt, że
udało nam się nakreślić licz­
ne linie wspólnego działania.

Zawsze gdy między nami 
była mowa o pokoju na ca­
łym święcie i poprawie wa­
runków bytu narodów, stwier 
dzaliśmy zgodnie, że pełni 
ufności gotowi jesteśmy do 
współpracy francusko - ra­
dzieckiej, aby osiągnąć te 
dwTa ważne cele.

Wreszcie zacieśnienie wię­
zów gospodarczych i kultu­
ralnych między Związkiem 
Radzieckim a Francją, prak­
tyczne drogi jakie nakreśli­
liśmy, będą same przez się 
czynnikiem zbliżenia między 
obu naszymi narodami.

* • *

MOSKWA (PAP). Jak po­
daje agencja TASS, w piątek 
rano opuścił Moskwę, udając 
się samolotem przez Pragę 
do Paryża, francuski minister 
spraw zagranicznych Chri­
stian Pineau.

Heuss nie odpowie
»a lisi
prezydenta Piecka

BONN (PAP). Jak podano 
oficjalnie do wiadomości, 
prezydent Niemieckiej Repu 
bliki Federalnej Heuss nie 
udzieli odpowiedzi na list 
prezydenta Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej Piec 
ka, w którym ten ostatni do 
magał się zwolnienia więź­
niów politycznych w NRF.

Pian akcji mediacyjnej
w sprawie Algeru

BELGRAD (PAP). Do Bel­
gradu przybył 23 bm. El 
Abed Bouhafa, przedstawi­
ciel Tunisu w Komitecie Wal 
ki o Wyzwolenie Afryki pół­
nocnej. Bouhafa, działając w 
porozumieniu z przywódcami 
algerskiego ruchu narodowo­
wyzwoleńczego, przedstawi] 
jugosłowiańskiemu ministro­
wi spraw7 zagranicznych plan 
pokojowego rozwiązania kwe 
stii algerskiej, którego reali­
zacja powierzona zostałaby 
międzynarodowej komisji me 
diacyjnej z udziałem Jugo­
sławii.

Plan Bouhafa przewiduje, że 
w skład tej komisji weszliby 
przedstawiciele Jugosławii, re­
prezentanci państwa pozostające 
go — jak to określił Bouhafa — 

przyjaznych stosunkach z 
Francją“ oraz państwa wyzna­
czonego przez Ligę Arabską. Ko 
misja ta działając pod auspicja

Sycylijska mafia
zamordowała

RZYM (PAP). W małej wiosce 
sycylijskiej Compofiorito zamor 
dowany został przez mafię czte­
rema strzałami z karabinu 54-let 
ni chłop Vinzenzo Łeto, aktyw­
ny działacz Włoskiej Partii Ko­
munistycznej.

Leto był b. przewodniczącym 
chłopskiej spółdzielni rolniczej 
w Campofiorito i brateni sekre­
tarza Miejscowej organizacji ko 
munistyczncj, który przez par­
tie lewicowe wystawioiiy został 
jako czołowy kandydat do wy­
borów samorządowych. Jak wia 
domo wybory te odbędą się w 
niedzielę.

Dziennik „Unita" komentując 
morderstwo stwierdza, że jest to 
typowe morderstwo terrorystyez 
ne sycylijskiej organizacji wiel­
kich posiadaczy ziemskich ma­
fii, Morderstwo to — podkreśla 
„Unita" miało na celu zastra­
szenie ludności Compofiorito, w 
związku ze zbliżającymi sie wy­
borami samorządowymi.

na szefa policji algerskiej ma­
jora Marie, który został ciężko 
ranny. zamachowiec zdołał

W mieście Alger, gdzie wzmo­
gła się działalność powstańczych 
„oddziałów śmierci", policja 
przeprowadziła liczne rewizje i 
aresztowała 48 osób.

3000 żołnierzy francuskich, 
wspieranych przez czołgi i sa­
moloty, przeszukuje nadal oko­
lice Palestro w południowo - 
wschodniej części Algeru, gdzie 
kilka dni temu powstańcy za­
bili 17 żołnierzy i uprowadzili 4.

Do poważnego starcia doszło 
w okolicy Sidi Aich, gdzie zgi­
nęło 39 powstańców.

RZYM (PAP). Książę Norodom 
Sihanouk, syn króla Kambodży, 
opuścił 25 bm. Ateny udając się

mi ONZ stworzyłaby warunki ^o Rzymu i PJar
do przerwania ognia w Alge- dzIe następnie do Mądry u, 
rze, a następnie stałaby się or- szawy’ Moskwy 1 Pras * 
ganem kontrolującym przebiegi *
wolnych wyborów w tym kraju. | DELHI (PAP). tv^u 
Wyłonieni w wolnych wyborach jRadzieckiego zaofiarował Pakis-
przedstawiciele ludności Algeru  ------- * — -—-• *— —5 *—
przystąpiliby — po przerwaniu
ognia — do rokowań z rządem 
francuskim.

Komentując powyższy plan 
Bouhafa oświadczył, że jego 
zdaniem, jedynie „pomoc z 
zewnątrz” może doprowadzić 
do zaprzestania walk w Al- 
gerze i stworzenia tam 
„atmosfery zaufania”.* # #

PARYŻ (PAP). Jak podaje 
agencja Reutera, w nocy z 23 
na 24 bm. dokonano zamachu

ZSRR zaprosił 
oficerów
amerykańskich
na pokazy lotnicze

NOWY JORK (PAP). Szef 
sztabu sił lotniczych USA 
gen. Twining otrzymał za po­
średnictwem ambasady ra­
dzieckiej w Waszyngtonie za- t 
proszenie do wysłania kilku i 
wyższych oficerów lotnictwa 
USArria pokazy lotnicze, któ­
re odbędą się w Moskwie w 
dniu 24 czerwca br.

tanowi 20 tysięcy ton ryżu i ty­
leż ton zboża dla ofiar klęski 
głodu, która nawiedziła pewne 
rejony tego kraju.

Rząd Pakistanu przyjął dar 
rządu ZSRR.

* * *
PARYŻ (PAP). Francuski n* 

rząd statystyczny opublikował 
dane, z których wynika, że w 
1955 r. wskutek nadużywania al­
koholu zmarło we Francji 17.400 
osób, podczas gdy w tym sa­
mym roku na gruźlicę zmarło 
jedynie 13.300 osób.* • *

NOWY JORK (PAP). W szpi­
talu nowojorskim zmarła 26-Iet- 
nia Japonka Tomako Nakaba- 
yashi, która przed 11 laty była 
ranna podczas wybuchu bomby 
atomowej w Hiroszimie.

Tomako Nakabayashi przyby­
ła do Stanów Zjednoczonych w 
celu przeprowadzenia plastycz­
nej operacji twarzy i podczas 
zabiegu zmarła na atak serca. 
Lekarze orzekli, że śmierć w po 
dobnycli wypadkach jest zjawi­
skiem bardzo rzadkim.

BONN (PAP). W dzielnicy za­
chodnio - niemieckiego miasta 
Ascłikffenburg pies uratował 2,5 
roczne dziecko, unosząc je z po 
Koju, w którym zawalił się su­
fit. Pies dostrzegł niebezpieczeń 
stwo w ostatniej chwili, wsko­
czył na łóżko, w którym spało 
dziecko, i wrraz z pościelą wy­
ciągnął je przez okno. Uległo 
ono jedynie lekkiemu potłucze­
niu, Raz jeszcze potwierdziła się 
prawda, że pies jest ofiarnym 
przyjacielem człowieka.
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ICiedir CZRM
rozwiqze
palącą sprawą 
zaopatrywania w żywność 
rybaków " 
Półwyspy Helskiego ?

Rybacy indywidualni w 
Helu cd dłuższego już czasu 
napotykają wiele trudności w 
zaopatrywaniu się w żyw­
ność na morze — pisze do 
nas korespondent Wacław Bu 
gajski. — Tak np. ubiegłej 
zimy przebywało w Helu oko 
ło 500 rybaków indywidual­
nych z różnych baz Półwyspu 
Helskiego, którzy nie mogli 
zazwyczaj n!c kupić w arkow 
gkim OZE-ze w Helu, gdyż 
artykuły spożywcze sprzeda­
wane tam były wyłącznie ry­
bakom „Arki“.

Natomiast sklepy miejsco­
wego MHD były i są zwykle 
słabo zaopatrywane,. bowiem 
przydział np. mięsa jest... tył 
ko dla stałych mieszkańców 
Helu, Toteż niejedna załoga 
wypływała na morze bez żyw 
ności, posilając się tam je­
dynie rybami. Nic też nie 
pomogły interwencje i proś­
by w dyrekcji „Arki“ w Gdy­
ni, która tłumaczy się tym, 
że posiada przydziały żyw­
ności wyłącznie dla swoich 
rybakówC?!).

Rybacy indywidualni za­
opatrywali się od czasu do 
czasu w wędliny w arkow- 
skim OZR helskim, ostatnio 
jednak sprawa się pogorszy­
ła.

Dlaczego Centralny Zarząd 
Rybołówstwa Morskiego w 
Szczecinie nie dotrzymał swo 
jego zobowiązania, chociaż za 
warł je w umowach kontrak­
tacyjnych mówiących, że ry­
bacy indywidualni mogą za­
opatrywać się w żywność w 
OZE-ach rybackich przedsię 
biorstw państwowych?

(czes)

uukkmcfmdk

Wspomnienia ku
W Dniu Międzynarodowej
Bojownikom Oporu

przestrodze
Solidarności

Minęło już 11 lat od 
chwili mezapomnianycn 
dni zwycięstwa nad hit­
leryzmem, od wyzwole­
nia nas z hitlerowskich 
obozów koncentracyj­
nych, ale wydaj j się, że 
świat nie ochłonął jasz­
cze z przerażenia, jakie 
w sercach i umysłach 
ludzkich wywołał swoją 
zbrodniczą działalnością 
system hitlerowski.

OGROM popełnionych 
przez hitleryzm zbrod­

ni przerasta ludzką wyobraź 
nię i nie mieści się w do­
tychczasowych kategoriach 
myślenia cywilizowanego 
człowieka. Hitlerowcy wy­
mordowali w ciągu 5 lat w 
samych tylko obozach kon­
centracyjnych 12 milionów 
ludzi, różnych narodowości, 
klas i warstw społecznych, 
najrozmaitszych poglądów 
politycznych, wierzeń reli­
gijnych, mężczyzn, kobiet, 
młodych i starców, niemo­
wlęta i dzieci szkolne, zdol­
nych do pracy i inwalidów, 

i chorych i zdrowych. Korze­
nie tego systemu, tego zła 
wyrosły na glebie ideologii 
rasistowskiej, która zrodziła

i mogił, rozsianych po całej 
! ziemi kaszubskiej. Trzeba 
| przypomnieć i wpisać do hi- 
j storii dwudniową bohater- 
' ską walkę 28-osobowej gru­
py kadrowej partyzantów 
pod Brusami, którą dopiero 
miotacze ognia i gaz zmusił 
do wysadzenia schronu i sie 
bie w powietrze, _ trzeba 

j uczcić męczeńską śmierć He­
bla, który z trzema postrza­
łowymi ranami został do- 

I męczony w celi gestapo w 
! Gdańsku, trzeba oddać cześć 
Lucjanowi Cylkowskiemu z 
Gdyni i Lesikowskiemu z 
Kościerzyny, byłym człon­
kom „Gryfu Pomorskiego“, 
którzy po męczarniach w 
lochach gestapo w Gdań­
sku zginęli na szubienicy w 
Sztutowie z okrzykiem „Za 
wolność narodów i ojczyznę 
Polskę“.

Ludność kaszubska nie za­
pomni bohatera Ruchu Opo­
ru Dambeka „Lecha” i je­
go śmierci w boju nad je 
ziorem w Golubiu, ani 
Kwidzińskich z pow. wejhe- 
rowskiiego. Trzeba przeka­
zać pokoleniom chwalę o- 
brońców Westerplatte z ma­
jorem Sucharskim na czele,

nad naszą ziemią i nad zie-jciwko krzywdzie społecznej, 
miami umęczonej Europy, j zacofaniu i ciemnocie, do 
Radośnie wracaliśmy z pól szturmu o nową Polskę.
bitew wyzwoleńczych, z oho 
zów zagłady, z tułaczki — 
do ojczyzny, do rodzin. Wra 
caliśmy dumnie, bo przecież 
daliśmy swój patriotyczny 
wkład walki i krwi w dzie­
ło zwycięstwa nad hitleryz 
mem i wyzwolenie Ojczyz­
ny.

Zaczęło się nowe życic. 
Poszliśmy do nowego sztur­
mu — do odbudowy zniszczo 
nego kraju do szturmu prze

Operatorzy
podciqgarek
w porcie gdyńskim 
isądą lepie! 
prscowł-ć

Ostatnio Zarząd Portu w 
Gdyni zorganizował kurs ope 
ratorów podciągarek wago­
nowych. Egzaminy, przepro­
wadzone przez zakładową ko 
misję kwalifikacji portow­
ców, wykazały, iż najlepiej; 
przygotowani do zawodu są i

My, członkowie Związku 
Bojowników o Wolność i 
Demokrację, uczestnicy pa­
triotycznego Ruchu Oporu, 
b. więźniowie hitleryzmu i 
faszyzmu, oddając jutro. 27 
maja uroczysty hołd pamię­
ci ofiarom hitleryzmu w 
„Dniu Międzynarodowej So­
lidarności Bojowników Ru­
chu Oporu“, powtórzmy 
przysięgę, którą składaliśmy 
po wyzwoleniu, że poświę­
cimy wszystkie swe siły, 
aby nie dopuścić do odiro- 
dzenia niemieckiego miilita- 
ryzmu. aby już nigdy zbrod 
niczy Wehrmacht nie mógł 
zagrozić narodom powtórze­
niem okrucieństw i zbrodni, 
że poświęcimy wszystkie 
swe siły, aby godnie wyko­
nać testament pomordowa­
nych braci i sióstr: „Nigdy
więcej obozów koncentracyj 
nych — nigdy więcej fa­
szyzmu i wojny!“

Cały naród polski, który 
w czasie ostatniej wojny u- 
tracił 6 milionów obywateli, 
który tak straszliwie do­
świadczył, czym jest faszyzm 
i wojna, mocniej niż kiedy­
kolwiek daje dziś wyraz swo 
jej woli obrony pokoju. 

Niech zapanuje trwały po-

ZSRR i Jugosławia
będą walczyły 
o »aktywne współistnienie« 
w imię socjalizmu i pokoju na całym świecio
— oświadcza
prezyäent T^o
przed wyjazdem 
do Moskwy

NOWY JORK (PAP). — 
Jak donosi korespondent a- 
gencji United Press z Belgra 
du, prezydent Jugosławii Ti 
to ’udzielił mu wywiadu, _ w 
którym oświadczył, że Zwią­
zek Radziecki i Jugosławia bę 
dą walczyły o „aktywne 
współistnienie“ w imię socja

lizmu i pokoju na całym świe 
cie.

polityka Związku Radziec­
kiego — powiedział Tito — 
„będzie niewątpliwie dniała 
olbrzymie znaczenie dla zła­
godzenia napięcia międzyna­
rodowego, utrzymania poko- 
ju oraz dla współpracy mię­
dzynarodowej“.

Tito poinformował, że ko­
lejne kroki zmierzające do 
umocnienia pokoju będzie o- 
mawiał w czasie spotkania £
przywódcami radzieckimi. 

Stosunki Jugosławii z 
ZSRR — kontynuował Tito 
— będą się opierały na współ 
pracy w celu utrzymania po 
kcju i „aktywnej współpra­
cy“ między krajami. Współ­
istnienie określił on jako u- 
stawiczne poszukiwanie roz­
wiązań problemów międzyna 
rodowych z wyłączeniem u- 
żyeła broni. Stosunki ze Zwią 

Wczoraj w godzinach ran- zkiem Radzieckim — 3a*J° 
nvch nrzybył do portu w sformułował Tito — „będą 
Gdyni statek badawczy Mor- stosunkami między kr a jam 
skiego Instytutu Rybackiego o jednakowych prawach i

1-8 „Birkut“
wszedł dii Gdyni

JAPONIA NADAL 
ROZBUDOWUJE FLOTĘ
Japońskie ministerstwo 

transportu zezwoliło 23 arma

nej zagłady całych narodów.
Trudno jest pisać o śmier 

ci, gdy oddycha się wolnoś­
cią i to pełną piersią, ale 
tragiczny paradoks dzisiej­
szych czasów polega na 
tym, że po to, aby dalej 
szczęśliwie żyć, trzeba właś 
nie mówić o tym, jak się 
umierało. Trzeba ostrzec 
tych, którzy nie wiedzą, 
przekonać tych, którzy nie 
wierzą, j przekląć tych, któ 
rzy znów chcą wojny.

JEŚLI chodzi o tereny na­
szego województwa trze 

jba przypomnieć bohaterską 
śmięrć 65 tysięcy ofiar nie­
mieckiego faszyzmu, umę­
czonych i bestialsko zakato- 
wanych, zagazowanych i spa 
ionych w Sztutowie, roz­
strzelanych patriotów pol-

torom japońskim w ramach; gkieh w piaśnicy i lasach 
planu na rok 1956/57 na budo j szpęgawskich, mogiły w la­
wę 26 statków o 251.920 BRT,1 sach kartuskich i w Skur- 
z czego 9 o 75.890 BRT przypa Czu, oraz wiele, wiele setek 
da na liniowce, 13 q 108.130 
BRT na trampy i 4 o 67.900 
na tankowce. Budowa rozpo 
cznie się z końcem 1956 r.

W czerwcu zezwoli mini­
sterstwo armatorom na budo 
wę dalszych jeszcze 300.000 
BRT. (Handels en Transport 
Courant, 5/5.56).

JUŻ 7000 STATKÓW!
Dnia 5 maja wszedł do portu 

Rotterdam 7.000-ny statek w tym 
roku. (Handels en Transport 
Courant, 7/5. 5G).

NOWE
TANKOWCE - OLBRZYMY

Amerykański syndykat zlecił 
jednej ze szwedzkich stoczni hu 
do we 6 tankowców 40.500-tono- 
wych. Dostawa pierwszego tan­
kowca powinna nastąpić w 1958 
roku. Wartość zlecenia wynosi 
42 mil. dolarów. (Handels en 
Transport Courant, 7/5. 56).
STATEK DO TRANSPORTU

PŁYNNEGO ŻELAZA
Jedna z hut w Duisburgu zle­

ciła stoczni w Walsum budowę 
dwóch statków dla transpor 
żelaza w stanie płynnym. Jed­
nostki te będą wyposażone w 
ładownię zbudowaną w formie 
silnie izolowanego zbiornika. Ze 
względu na duży ciężar ładun­
ku, konstrukcja statków zosta­
nie szczególnie wzmocniona.

Przewóz płynnego żelaza od­
bywać się będzie z huty w Duis 
hurgu do innego zakładu nad 
Renem, oddalonego o godzinę 
drogi. Ze względu na całodobo­
wą służbę, statki są wyposażo­
ne w radar i urządzenia telefo­
niczne. (Handels en Transport 
Courant, 4/5. 56).

bohaterską obronę Poczty! pracownicy rejonu przcladun; kój i braterskie współżycie
Indywidualnie! między narodami! Bo woj-

, . , Ina — to śmierć i zniszczę-przygotowam do nie a 1)0k(ij _ to życie ;
egzaminu tak pod względem

Polskiej w Gdańsku i śmierć ikowego II.
zbrodnicze plany biologicz- j na posterunku kolejarzy —i z ^ 

—-i--!----------------- ... Szymanko- a ~ Jbojowników w 
wie i Lisewie.

Z serdecznym bólem wspo­
mnijmy też współtowarzy­
szy walki z faszyzmem hit­
lerowskim, szlachetnych pa­
triotów ze Związku Radziec 
kiego, Danii, Norwegii, Bel 
gii, Francji i Czechosłowa­
cji. którzy oddali swe życie 
za świętą sprawę wolności j 
niepodległości swych krajów 
ojczystych, za sprawę god­
ności człowieka i pokoju mię 
dzy narodami.

Nie możemy zapomnieć 
też niemieckich przyjaciół 
antyfaszystów, którzy współ 
nie z nami bohatersko wal­
czyli w Ruchu Oporu prze­
ciwko hitlerowskiej bestii, a 
z którymi brunatny faszyzm 
najpierw brutalnie się roz­
prawił.
FO długich latach strasz­

liwej niewoli załopotały 
wreszcie sztandary wolności

Parlamentarzyści francuscy
wyrażają pragnienie 
by przyiaitl
francusko - polska
przywrócona została na stałe
Oświadczenie 
gości francuskich

teoretycznym, jak i praktycz 
nym są: Stanisław Młynarek 
i Franciszek Daniel. Portow­
cy ci zdali egzamin z wyróż­
nieniem. (łech)

twórczość! Niech życie zwy­
cięży śmierć!

Aleksander Arendt 
b. więzień obozu 
koncentracyjnego 

w Sztutowie

Birkut“, który powrócił z 
Kopenhagi.

Na pokładzie swym „Bir­
kut“ przywiózł naukowców: 
dyrektora MIR Zygmunta 
Fruczka, mgr Edmunda Kor- 
dyla i kpt. ż. w. Zbigniewa 
Żebrowskiego z MIR-u, inż. 
Lecha Zalewskiego i inż. Ta­
deusza Szabrowskiego z Biu­
ra Projektów Budownictwa 
Morskiego w Gdańsku oraz 
inż. Maćkowiaka z Morskiej 
Obsługi Radiowej Statków w 
Gdyni, którzy byli na Mię­
dzynarodowych Targach Ry­
backich w Kopenhadze. (v)

Krzywda, która wyrosła z niezgody

ie pozłiawiaiś Mziaszale człowieka
pracy i

przed wjazdem z Polski
WARSZAWA (PAP). 25 

bm. po 8-dniowym pobycie 
opuściła Polskę, udając się w 
drogę powrotną do Paryża, 
delegacja komisji spraw za­
granicznych francuskiego 
Zgromadzenia Narodowego.

Przed odjazdem przewodni 
czący delegacji Daniel Mayer 
odczytał przed mikrofonem 
Folskiego Radia wspólne o- 
świadczenie wszystkich człon 
ków delegacji, w którym czy 
tamy:

Parlamentarzyści francus­
cy odwiedzili Warszawę, 
Gdańsk, Wrocław i Kraków 
oraz złożyli hołd pamięci za­
mordowanych w Oświęcimiu

Satyra polityczna

Ach, ci Francuzi!

ofiar barbarzyństwa hitlerow 
skiego, wśród których tak 
wielu było'Francuzów. Wszę­
dzie, czy to na wybrzeżu Bał­
tyku, w zachodniej czy połud 
niowej części kraju, członko­
wie delegacji podziwiali gi­
gantyczny wysiłek podjęty 
przez naród polski w dziele 
odbudowy. Wysiłek ten na­
biera szczególnie mocnego 
wyrazu w stolicy Polski, pra­
wie całkowicie zniszczonej w 
toku okrutnej wojny, w cza 
sie której od pierwszej chwi­
li znalazła szczególne potwier 
dzenie solidarność Francji 
wobec zaprzyjaźnionego na­
rodu — ofiary 
agresji.

Wybrani przez naród fran-| 
cuski jego przedstawiciele 
pragnęli w czasie swej po­
dróży odnowić więzy tej wła­
śnie solidarności, którą, mi­
mo trudności, miejmy na­
dzieje przejściowych, umocni 
ła kultura płynąca z tych sa­
mych źródeł i braterstwo bro 
ni we wspólnych walkach o 
wolność.

Parlamentarzyści francuscy 
pragną również, aby rozsze­
rzanie stosunków kultural­
nych i gospodarczych, wza­
jemna wymiana uczonych, 
studentów i turystów oraz 
wspólne wysiłki w kierunku 
stopniowego i kontrolowane­
go rozbrojenia, co do którego 
Francja złożyła wiele istot- 

; nych propozycji, przywróciły 
| na stałe przyjaźń francusko - 
' polską, która jest nakazem 
wypływającym ze względów 
geograficznych, którą przy­
pominają długie wieki na- 

(Daily Worker) szych dziejów ‘

DYBY nie sprawa Leo 
mkadii Miczek, prawdo­

podobnie nie pojecha­
łabym do PGR-u Miłobądź i 
nie pisałabym o nim.

W całym zespole PGR 
Pszczółki utarło się mniema 
nie, że Miłobądź to tak zwa­
ne trudne gospodarstwo. Od
chwili jego utworzenia, tj. 
od 1951 r. przewinęło się 
przez gospodarstwo kilku kie 
równików, przepłynęło wie­
lu ludzi zgłaszających się na 
stałe, albo na sezon. Przycho 
dzili, rozglądali się w sytua­
cji i najczęściej odchodzili 
Cóż, każdy chce jakoś żyć po 
ludzku i szuka najdogodniej­
szych warunków pracy. A tu 
nawet stołówki porządnej nie 
było, nie mówiąc już o miesz 
kaniach.

Tak mniej więcej przedsta 
wiała saę sytuacja, kiedy wio 
sną 1955 roku kierownictwo 
gospodarstwa objął młody 
absolwent SGGW M. Swie- 
czak. Czy zdołał coś zmienić 
na lepsze?

Śladem listu

OD 1938 roku jestem pra­
cownicą fizyczną w 

gospodarstwie rolnym w Mi 
łobądziu, a od 1951 roku, po

przecież dobrze. Jako najbar 
dziej przemawiający za Leo­
kadią Miczek corpus delicti 
leży przede mną dyplom, któ 
ry dostała za wydajną pracę 
w czasie ostatnich żniw.

— Pięć razy dostawałam 
nagrody pieniężne. I wtedy 
widać byłam dobra. A te­
raz co? Odmieniłam się?

Czyżby usiłowano skrzyw­
dzić robotnicę, która w tej 
miejscowości pracowała od 
18 lat, najpierw u obszarni­
ka, później w szkole rolni­
czej, a od 5 lat w PGR?

O TYM SAMYM Z DRUGIEJ 
STRONY

KIEDY napomknęłam o 
Leokadii Miczek kierow­

nikowi, który właśnie w po­
lu wymierzał z brygadzistą 
działki buraczane, twarz je­
go najwyraźniej zasępiła się.

— Tak, to prawda, nagra­
dzaliśmy ją, bo pracowała 
nieźle. Ale — wybucha — ja 
naprawdę nie wiem już, jak 
z nią postępować! Przecież u 
nas stale są przez nią awan­
tury. Nie ma chyba w całym 
PGR-ze osoby, z którą by się 
nie kłóciła. Mnie nazywa 
smarkaczem — pal. ją sześć — 
jestem młodszy. Ale przecież

rzecz jasna, potrzebna będzie 
wzajemna pomoc, gdyż w 
budowie socjalizmu zmierza­
my do tych samych celów“.

Na pytanie, jaki wpływ bę 
dzie miała jego wizyta w 
ZSRR na stosunki Jugosła­
wii z innymi krajami, Tito 
odpowiedział: „Nie sądzę, że
wprowadzimy' jakieś zmiany 
w naszych stosunkach z kra­
jami zachodnimi. Pożądane 
jest, by stosunki te polepsza­
ły się a nie pogarszały oraz 
by kraje zachodnie zrozumia 
ły nasze niezależne stanowis 
ko i nie myślały, że zmieni­
my je kiedykolwiek w przy­
szłości“.

Tito oświadczył dalej: „Są 
dzę, że kiedyś NATO przesta 
nie istnieć, gdyż jego uczest­
nicy dojdą do wniosku, ie 
jest ono niepotrzebne. Prze­
stanie również istnieć Układ 
Warszawski“. Prezydent Tito 
oświadczył następnie, że Ju­
gosławia nie przyłączy się do 
żadnych paktów.

Jak podaje korespondent, 
Tito wypowiedział się prze-

przekonać, że Leokadia Mi­
czek ma na swoim utrzyma­
niu 80 - letniego ojca, siostrę 
inwalidkę i dwoje dzieci. I że
w żadnym wypadku nie chce v x_______ *
przenieść się do innego go- ciwko utworzeniu nowej or- 
spodarstwa, bo... sprawa stała ganizacji partii komunistycz

przejęciu tego gospodarstwa i Vy pracy muszę w-ymagać po
przez zespół PGR Pszczółki, 

pracuję nadal jako pracow- 
ohydnej j nica fizyczna. Przez 5 lat pra 

' cowałam nienagannie, bę­
dąc przodownikiem pracy. 
Zostałam wyróżniona 5 - kro 
tnie nagrodami pieniężnymi, 
nagrodami w .naturze oraz dy 
plomem uznania...“

I dalej.
„W wyniku moich krytycz 

nych uwag pod adresem ki ero 
wnictwa gospodarstwa otrzy 
małam pismem zespołu PGR 
Pszczółki wymówienie pra­
cy oraz polecenie natychmia 
stowego opuszczenia miesz­
kania...“

Ten to właśnie niepokoją­
cy list sprawił, że nazajutrz 
znalazłam się w pociągu 
zdążającym do Miłobądzia.

Leokadia Miczek to 50-let- 
nia może kobieta o spracowa 
nych rękach, zniszczonej 
twarzy, ale donośnym głosie. 
Opowiadanie przerywa czę­
sto bądź łzami, bądź głośny­
mi wyzwiskami. Wyrzucają 
ją z gospodarstwa, dzieje się

słuchu. Ostateczni® chyba ja 
za gospodarstwo odpowia­
dam.

Słyezę jeszcze, że L. Miczek 
nikomu nie wierzy, że stale 
sprowadza jakieś komisje, 
które najczęściej udowadnia 
ją jej, że nie ma racji. No, i 
jeszcze jej dzieci. 14 - letni 
syn nie chodzi do szkoły, za 
to w gospodarstwie wszędzie 
go pełno. Już parę razy wi­
dziano go w stodole z og­
niem. Padają uwagi na temat 
demoralizującego wpływu n.a 
rówieśnice jej 18 - letniej 
córki Jadwigi. W ręku trzy­
mam dwie kartki o treści 
mniej więcej jednakowej. 
„Wypowiadam pracę z powo 
du wyzwisk Jadwigi Miczek“.

Wszystkie niemal kobiety 
stwierdzają, że Leokadia Mi­
czek jest osobą kłótliwą, nie­
zgodną, że jednej z nich na- 
wymyślała na dworcu, innej 
zarzuciła kradzież karmy dla 
świń, z inną jeszcze pobiła 
się. Padały zarzuty, trudne 
jednak do sprawdzenia. Nato

jej krzywda. A pracowała miast łatwo można było się

się głośna w całym zespole i 
żaden z kierowników. gospo­
darstw nie kwapi się jej przy 
jąć.

WNIOSKI KOŃCOWE

PODANE już wyżej fakty 
wcale nie przemawiają 

za tym, że po objęciu kierów 
nictwa przez M. Swieczakai 
sytuacja zmieniła się tu na 
lepsze. A w rzeczywistości? 
Niewątpliwie tak.

—i Jeszcze takiego kierow­
nika nie mieliśmy — powie­
działa w czasie rozmowy któ 
raś z kobiet. — Młody, niby 
nie ma doświadczenia, ale z 
czym tylko do niego pój­
dziesz, wszystko z miejsca za 
łatwi...

Nawet zatrudnieni sezo­
nowo młodzi chłopcy nie wi 
nią za złe śniadania kierow­
nika, tylko kucharkę. — „Bo 
on się stara, nie można powie 
dzieć.“

Niewątpliwie młody kiero- _ 
wnik wykazuje wiele inicja­
tywy i zdolności. Ale jego e- 
nergia i zapał nie zawsze^ 
przynoszą rezultaty. I to nie> 
tylko ze względu na brak lu-j 
dzi, ale przede wszystkim zj 
powodu nieustannych nieśna j 
sek i zatargów wśród załogi.; 
Historia z L. Miczek jest typa 
wym przykładem tych nie­
snasek, z których rodzi się 
często krzywda.

Jakie więc znaleźć wyj­
ście? Dalszy pobyt w gospo 
darstwie Leokadii Miczek 
właściwie nie ma w tych wa 
runkach sensu Ale wyjście je 
dnak trzeba znaleźć. Jeśli by 
nawet w grę wchodziło prze­
niesienie do innego ze­
społu, dyrekcja zespołu 
PGR Pszczółki winna ze 
względu na dotychczaso­
wą pracę oraz ciężkie po­
łożenie materialne L. Mi­
czek zatroszczyć się o za­
pewnienie jej odpowiednich 
warunków mieszkaniowych i 
odpowiedniej pracy. Do tego 
momentu nie 'można pozba­
wiać jej wraz z rodziną zaj­
mowanego mieszkania i, mo 
im zdaniem, także pracy w 
gospodarstwie Miłobądź. Te 
go wymaga zwykła, ludzka 
sprawiedliwość.

TsrAta Ghndek

nych na miejsce Biura Infor­
macyjnego lecz dodał, że par 
tie komunistyczne Jugosławii 
i Związku Radzieckiego bę­
dą ze sobą współpracowały 
na rzecz polepszenia stosun­
ków między obu krajami.

CIEKAWOSTKI

KLASZTOR — 
NAPRAWDĘ ZABYTEK..

Pielgrzymi i turyści, 
zwiedzający klasztor Frań 
ciszkanów w Kreuzberg 
w Niemczech zachodnich i 
zamawiający tam kawę, 
otrzymują napój w ka­
mionkowych filiżankach, 
ozdobionych.,. hitlerow­
skim orłem ze swastyką. 
Heil Hitler, bracia Fran­
ciszkanie z ,Kreuzberg1

JESTEŚMY URATO­
WANI!

Na posiedzeniu rady 
gminnej w małej francu­
skiej wiosce Fontaine u- 
chwalono jednomyślnie, że 
w zasięgu działania ra- I 
dy nie wolno... posiadać 
ani używać bomb atomo- I 
wych.

Miejscowy żandarm o- 
trzyrnał polecenie czuwa­
nia nad. tym, aby zakaz 
był ściśle przestrzegany 
przez wszystkich miesz­
kańców.

SAMOCHÖD 
NA DODATEK

Pewna firma w amery 
kańskim mieście Akron 
przyrzekai każdemu klien 
towi, który nabędzie no- 
wą maszynę do prania, 
na dodatek... za darmo 
samochód,

Samochody te są już 
używane, ale w bardzo 
dobrym stanie i przedsta 
wiają • rzekomo wartość 
od S00 do 500 dolarów. 
Jeśli się weźmie pod u 
wagę, że mechaniczna 
pralka kosztuje od 150 
do S00 dolaróto, trzeba so 
bie postawić pytamie: a z 
czego żyją właściciele fir 
my?

66180075
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Leopold Tyrmimd w Gdańska

„ly“ jako człowiek mógłby być dobry,
ale książka wtedy 
byłaby zła

Wszystkim, którzy tak 
tłumnie zebrali się w klubie 
Stow. Dziennikarzy Polskich 
w Gdańsku w dniu 24 bm„ 
aby wziąć udział w obecności 
autora w dyskusji nad głoś­
ną już powieścią sensacyjną 
Leopolda Tyrmanda pt. 
„Zły“, udzieliła się gorąca 
atmosfera, jaka emanuje z 
kart lej książki.

Atmosfera, którą cechują cel­
ne wypowiedzi obecnego na sali 
autora, mieniące się erudycją, 
dowcipem, ironią, śmiałością 
sformułowań i urzekającą wprost 
bezpośredniością, stała się w du 
żej mierze siłą napędową tej cie 
kawej i niebanalnej dyskusji. 
Więcej jeszcze, o dziwo, zapano­
wała nawet nad naszym przy­
słowiowym już gadulstwem, czy 
II jałowym przelewaniem z pu 
stego w próżne.

Leopold Tyrmand bohatersko 
bowiem ratował sytuację w mo 
mentach, kiedy właśnie dysku­
sja wekslowała na ślepe tory ba 
nału, umożliwiał dyskutantom 
odkrycie w sobie nieprzeczuwa 
nych często talentów i możliwo 
ści dyskusyjnych.

Dialog w momentach za­
palnych wyglądał więc na­
stępująco: MY — inwokacje 
wytrącają akcję powieści 
właściwego tempa, jej bohate 
rowie są nieco „odczłowiecze-

rapifiBEiPi
mmmmm

TEATRY
Gdańsk — Teatr Wielki 

i,Balladyna“ — g 19.
Teatr przy ul. Białowieskiej — 

nieczyn.
Wrzeszcz, Grunwaldzką 42 — 

Fotoplastikon — „Colorado“.
Gdynia — Dramatyczny — 

nieczynny.
Sopot — Teatr Letni — Estra 

da szczecińska — rewia - jazz — 
„Gramy na Marsie“ — g. 20.

KINA
wg inf. Okr. Zarządu Kin 

w Gdańsku
GDANSK — „Leningrad" —

„Księżniczka Mary“ — od 1. 14 
radź. — g. iß, 18 1 20. „Kameral­
ne" — „Wawrzyńcowy sad“ — 
g. 9.30 i 10.30, „Księżniczka Ma­
ry“ - g. 11.30 i 13.30, „Biała 
grzywa“ od 1. 7 — franc. — g. 
15.30, 17.30 i 19.30. WRZESZCZ — 
„ZMP-owiec" — „Włóczęga“ od 
1. 16 — hind. — g. 14,16, 18 i 20. 
„Bajka" — „Szkarłatny kwiatu­
szek“ — g. 14.45, „Rio Escon 
dido od 1. 14 — meks. — g. 16, 
18 i 20 —■ „Włóczęga“ — od 
lat 16 ■ hinduski ~ godzi
na 22 NOWY PORT — „i Ma­
ja." — „Sprawa Bluma“ — od 
h 16 NRD — godz. 16, 18 i 20, 
OLIWA — „Delfin" — „Dom na 
przedmieściu“ 0d 1. 14 — czesk 
g, 16, 18 i 20

GDYNIA — „Warszawa 
„Cień ‘ od 1. 14 — polsk. g. 14 
16, 18 i 20, „O key Neron“ 
od lat 18 — włoski —■ godzi 
na 22. „Atlantic" — „Pokolenie" 
:: od L l* — Polsk. — godzina 
lo — „Dziś wieczór gramy“
— °d l?t l ~ Fzesk* — godz 18 
1 20 „Goplana' — „Teatr zwie­
rząt — g. 15, „Przygody do­
brego wojaka Szwejka“ — g ig 
18 i 20. GRABÓWEK — „pila" 
•— „Mordercy są wśród nas“ od 
L 18 — NRD — g. 16, 18 j 20,
CHYLONIA — „Promień" _
-Przed potopem“ — od 1. 15 — 
franc. — g. 17 i 20 ORŁOWO — 
„Neptun" — „Cud zdarza sie 
raz od 1. 18 — franc. — g 16 
18 i 20. OBŁU2E - „Związko­
wiec ‘ — „Szerszeń“ od 1. 12 — 
radź. — g. 19.30. RUMIA 
rora"

ni“. Sugestywność bohaterów 
ujemnych i ich przewaga nad 
bohaterami pozytywnymi. 
Zły“ — impulsem do wzmo­

żenia chuligańskich wybry­
ków. Powieść jest okropnie 
„zapijaczona“.' Opryszki pa­
nują w Warszawie nad 
zorganizowanym społeczeń­
stwem.

ON — „Zły“ jest takim ro­
dzajem twórczości, jak np, 
„Opera za trzy grosze“, film 
Rene Claira, czy książka „Ta 
jemnica Paryża“, a więc jest 
przykładem literatury plebej 
skiej. Stąd wypływa wiele 
w postawie autora.

Powieść rozpracowuje zagad­
nienie przestępczości wśród mło 
dzieży, nie ukazując jednak 
dróg życia w całości (zagadnie 
nie powyższe jest zagadnieniem 

skali światowej, wzbogaco­
nym kolorytem warszawskim) 
Jego motorem — odwrócenie 
pewnej wartościowej kliszy mo­
ralnej (dawniej np. w filmach 
kowbojskich zawsze szeryf był 
lepszy od koniokrada, teraz film 
i literatura gloryfikują prze­
stępcę). Należy zatem uatrak­
cyjnić postać bohatera „spra­
wiedliwego".

MY — zarzuty. Gremialny 
bunt czytelników przeciw 
śmierci Kubusia Wirusa. Za­
strzeżenia wobec naiwności 
wizualnej autora (białe oczy 
„Złego“), niekonsekwencja 
Marty podczas wizyty u inż. 
Wilgi. Nie umotywowana psy 
chologicznie postawa końco­
wa „Złego“. Brak bohatera 
pozytywnego.

Pochwały — pierwsza w 
Polsce odważna powieść sen­
sacyjna. Oddycha ona wzru­
szającym sentymentem auto­
ra dla Warszawy. Znakomita 
znajomość świata przestęp­
czego, pasja pisarska auto­
ra itp.

Trzeba przyznać, że w dysku­
sji zabierali glos przedstawicie­
le różnych środowisk. Różnie 
oceniali oni te same zjawiska, 
ale w jednym byli rzeczywiście 
zgodni — to jest w tym, że książ 
ka Tyrmanda była potrzebna, 
aby obnażyć korzenie zła toczą 
cego młodzież powojenną, aby 
utrwalić na zawsze okres pierw­
szych dziesięciu lat naszej nie­
podległości w leżącej w gru­
zach, znękanej, a mimo to nie­
pokonanej i dźwigającej się w 
zawrotnym tempie, bohaterskiej, 
umiłowanej przez wszystkich 
stolicy. Stąd płynie gorąca 
wdzięczność czytelników dla au­
tora, stąd tyle ognia w dyskusji, 
tyle zainteresowania warsztatem 
pisarskim Tyrmanda i jego pla 
nami na przyszłość.

Parę słów o budowie
„Domu Rybaka**
me Wiadyslairomie

,>Au-
„Spotkanie w Warsza 

wie od 1. 7 — polsk. — g. 18 i 20.

, SOPOT - „Bajka" - „Bajka 0 
śpiącej królewnie“ g. 14.30, „Spra 
wa pilota Maresza“ od 1. 12 — 
polski ~ godzina 15,30, 17.30,
19.30. ..Polonia“ — „Ulica zło­
czyńców“ od 1 16 — franc. — g, 
16. 13 i 20

WYSTAWY
Muzeum Marynarki Wojennej 

— Gdynia, Bulwar Szwedzki — 
otwarte codziennie prócz ponie­
działków i dni poświątecznych 
od g. 10—15, w niedz. i święta 
od 10 do 17.

DYŻURY APTEK 
od dn, 26, V. do dn. 1. VI. 56 r.

Gdańsk — Apteka Nr 62, ulica 
Kartuska 14 — Siedlce i Apteka 
Nr 21 — ul. Jedności Robotni­
czej 111 Orunia. — Wrzeszcz — 
Apteka Nr 7 — ul. Grunwaldz­
ka 83 — Nowy Port — Apteka 
Nr 4 — ul. Oliwska 83/4 — stały 
dyzur nocny. — oliwa — Apte­
ka 17 — ul. Kaprów 4. — Sooot 
~ APteka Nr 12 — ul. Stalina 
"91. — Gdynia — Apteka Nr 13 
— ul. Starowiejska 34. — Orło­
wo — Apteka Nr 20 — ul. Boh. 
Stalingradu 66 — stały dyżur 
nocny. — Obłuże — Apteka Nr 
63 — ul. Bednarska 11 — stały 
dyżur nocny.

Ostry dyżur w zakresie chi­
rurgii pełni I Klinika Chirur­
giczna A. M, w Gdańsku 

Pogotowia Ratunkowe w Gdań 
sku — telefony Centrala: 322-65 
do 7 — Biuro wezwań 410-00, 
«40-34. 347-31.

— Przyznaję — powiedział 
na zakończenie autor „Złego“ 
— że książka ta była kompro 
misem pomiędzy prawdą a 
fantastyką, przerosła mnie i 
żyje swoimi własnymi losami 
ku mojemu zdumieniu. Mu­
szę zaznaczyć, że bardzo ce­
nię spotkania z czytelnikami, 
ale nie jako pisarz, lecz jako 
dziennikarz i socjolog. Dopó­
ki bowiem nie posiadamy in­
stytutu badań opinii publicz­
nej, takie spotkania są źród­
łem wiedzy o tym, co myślą 
czytelnicy, odbierając książ­
kę.

Łowcy autografów długo 
oblegali Tyrmanda, wykorzy­
stując po swojemu sentyment 
autora dla Gdańska —- mia­
sta jego młodości. (jota)

o „DOMU RYBAKA", bu­
dowanym obecnie we WŁA­
DYSŁAWOWIE, pisano już 
bardzo dużo i bardzo różnie. 
Patrząc jednak na architek­
turę tego budynku dziwić się 
tylko należy, czym kierowa­
no się, zatwierdzając pro­
jekt, 1 po co tyle czasu zmar 
nowano na liczne dyskusje. 
Można to wytłumaczyć je­
dynie jakimiś specjalnymi 
względami, nieznanymi prze­
ciętnemu człowiekowi.

Niestety, już za późno, by 
coś tu zmienić. Dotyczy to 
zresztą nie tylko archi­
tektury. Przede wszystkim 
zbyt wiele miejsca i uwagi 
poświęcono bogatym wnę­
trzom obiektów socjalnych, 
których potrzeby nie negu­
jemy, za mało natomiast miej 
sca przeznaczono na hotelowe 
pokoje mieszkalne (przewi­
dziano zaledwie 180 miejsc).

Nie liczono się widocznie z 
tym, że Władysławowo ma 
być dużym ośrodkiem 1 por 
tem rybackim. Przecież o je­
go rozbudowie mówi się od 
dawna. Opracowano nawet 
koncepcję zabudowy i rozbu­
dowy tego miasta, lecz wido­
cznie projektanci „Domu Ry 
baka“ nie przywiązywali do 
tego zbyt wiele wagi.

Już teraz w sezonie po­
łowów zakwaterowanie ry­
baków jest trudnym próbie 
mem. I jeszcze jedno, w 
czasie sztormów nie tak 
dawno do portu zawinęło 
ok. 30 statków obcych o- 
prócz naszych jednostek ł 
nie wiadomo było gdzie za­
łogi ich zakwaterować i co 
z nimi zrobić! Trzeba więc 
będzie znów pomyśleć o 
innym, nowym „Domu Ry­
baka“, tylko już z więk­
szym sensem.
Skoro jednak przystąpiono 

do budowy, która ciągnie się 
już dość długo, trzeba wresz­
cie to „dzieło“ skończyć. A 
kłopotów kierownictwu tej 
budowy nie brak. Pomijamy 
brak tynkarzy, który prze­
szedł w tej chwili w chroni­
czną chorobę wszystkich bu­
dów (płace za 1 m kw. są 
bardzo niskie, w związku z 
czym w czerwcu br. ma wyjść 
nowy cennik płac, który praw 
dopodobnie rozładuje nieco 
to zagadnienie). Sprawę tę 
dyrekcja gdyńskiego ZBM 
obiecała zresztą jakoś w gra­
nicach swoich możliwości za­
łatwić.

Gorzej przedstawia się sy­
tuacja z płytkami glazurowy- 
mi, których potrzeba jeszcze 
42 tysiące. Ich brak wstrzy­
muje inne roboty, a przede 
wszystkim betonowe (pewną 
grupę ludzi trzeba było prze­
rzucić do robienia wykopów 
pod następny budynek, żeby 
uchronić się przed przestoja­
mi).

Ponieważ budowę prowadzi 
gdyńskie ZBM, ono powinno do 
starczyć płytki. ZBM, owszem, 
płytki takie otrzymuje, ale z wy 
raźnym zaznaczeniem w roz­
dzielniku, że przeznacza się je 
tylko dla szpitali, żłobków itd. 
Jak ZBM zamierza rozwiązać 
to zagadnienie, nie wiadomo.

Na budowie próbowano włas­
nym przemysłem robić płytki ze 
szklanych odpadów, ale — nie 
wychodzi. Szkło jest zbyt cień 
kie, więc kruszy się. Są jednak 
spółdzielnie, które wykonują te 
go rodzaju płytki. Jeśli nie ma 
innego wyjścia może by skorzy 
stać z usług takiej spółdzielni?

To jedna sprawa, bardzo 
ważna i pilna. Druga — to 
kwatery dla robotników za 
trudnionycii na budowie. 80 
proc. ludzi dojeżdża z Wejhe­
rowa, Luzina i innych miej­
scowości. Ponieważ budowa 
trwać będzie 2 lata, potrzeb 
ny jest barak. Mówiąc krótko 
— potrzeba 400 tys. zł (plac 
pod budowę baraku Prezy­
dium PRN przydzieli).

Głównym inwestorem bu 
dowy jest Ministerstwo Że­
glugi, od niego więc wiele 
zależy, aby „Dom Rybaka“ 
we Władysławowie — cho­
ciaż nie taki, jaki być po-

Od 26 Om.
do 3 czerwca

...w okresie obchodu Mię­
dzynarodowego Dnia Dzie­
cka wszystkie kina miejskie 
i 14 kin wiejskich naszego 
województwa wyświetlać bę 
dą w niedziele d święta po­
rankowe seanse dla dzieci. 
W kinach: „Goplana“ w
Gdyni, „Bajka“ we Wrzesz­
czu, „Stoczniowiec“ w Elblą 
gu i „Bałtyk“ w Sopocie 
filmy dla dzieci wyświetla­
ne będą codziennie. Mali wi 
dzowie będą brali udział w 
błyskawicznych konkursach 
i premiowaniu miejsc.

Tytuły wyświetlanych fil­
mów zamieszczać będziemy 
każdego dnia w repertuarze 
kin.

CULt SMa-JL

Ą/A. cHV- O

winien — szybko był ukoń 
czony, by roboty nabrały 
właściwego tempa. Do­
tychczasowy stan robót bo­
wiem nie wskazuje na to, 
aby wyznaczony po raz 
X-ty termin ukończenia 3ch
był dotrzymany.

—#—
<h)

I Gdańsku ukonstytuował się
Komitet Hfcchotlti
Tygodnia Przyjaźni
Polski z Nsemcaiüi 
Demekratycznyitsi

z literatami
Wybrzeża

Dziś, o godz. 19 w oruń- 
skim Domu Kultury odbę­
dzie się spotkanie ze znaną 
literatką Wybrzeża St. Fle- 
szarową, a we Wrzeszczu w 
wypożyczalni książek nr 14 
(ul. Waryńskiego) mgr E. 
Kochanowska mówić będzie 
na temat „Postaci matki w 
literaturze“.

iii traüycyjay złaz 
nad jez. Oiomióskie

PTTK organizuje w naj­
bliższą niedzielę, 27 bm. III 
tradycyjny złaz turystyczny 
nad jez. Otomińskie. Do miej 
sca spotkania prowadzić bę­
dzie 7 tras; oto punkty wyj- 
cia: Wrzeszcz lotnisko, Oli­
wa dworzec, Orunia, Przy­
widz, Jodłowo, Straszyn (sta 
cja kolejowa) i Żukowo.

Złaz odbywać się będzie 
na 7 trasach dziennych i je­
dnej nocnej (tę ostatnią orga 
nizuje koło PTTK przy ZP 
Gdynia). Do udziaiu w złazie 
na nocnej trasie upoważnie­
ni są uczestnicy od lat 16 
(kierownik drużyny — 18 
lat). Konieczne jest posiada­
nie latarek i kompasu.

Regulaminy i karty zgło­
szeń — w placówkach PTTK 
w trójmieście.

Do złazu „włączają“ się i 
kolarze - turyści. Zbiórka w 
niedzielę, 27 bm. o godz. 9 
przy Studni Neptuna w Gdań 
sku.

liedziela, godz. 17
„A to czy znacie?"

Będziemy się dobrze bawić 
w niedzielę 27 bm. o godz. 17 
w MDK we Wrzeszczu (ul. 
Wajdeloty 13) na imprezie ro 
zrywkowej pt. „A to czy zna­
cie?“. Udział wezmą artyści 
Opery Bałtyckiej: Danuta Zi 
mna i Jan Kusiewicz — 
śpiew oraz Karol Baryła — 
akompaniament, orkiestra 
Inter - Clubu, konferansjer­
ka Zbigniewa Skupińs kiego. 
Imprezę organizuje Woje­
wódzka i Miejska Biblioteka 
Publiczna w Gdańsku.

W programie atrakcyjne 
konkursy błyskawiczne, z na 
grodami. Bilety do nabycia 
w przedsprzedaży we wszyst 
kich wypożyczalniach ksią­
żek i księgarniach „Domu 
Książki“ we Wrzeszczu i Oli 
wie oraz na 3 godziny przed 
początkiem imprezy w MDK.

Miejski Komitet ^ Frontu 
Narodowego w Gdańsku w 
połowie ub. m. powołał do ży 
cia Komitet Obchodu Tygod­
nia Przyjaźni Polski z Niem­
cami Demokratycznymi, w 
następującym składzie:

prof. Zdz.’ Kieturakis — przew. 
MKFN w Gdańsku, Ryszard 
Poczwardowski — kier. Wydz. 
Propagandy KM PZPR, Antoni 
Domagalski —- działacz SD, Ed­
ward Kosztaluk — działacz ZNP, 
Julian Cybulski — przew. Pre­
zydium MRN w Gdańsku, Szcze 
panko — Wydz. Oświaty Prez. 
WRN, Paweł Dudzis — DOSZ, 
Władysław Napieraj — przew. 
Zarządu Miejsk. ZMP, Danuta 
Juckiewicz — czł. Zarządu PCK, 
Elżbieta Łużyńska — czł. ZM 
L. K., Aleks. Jeznach — Wydz. 
Oświaty Prez. MRN, Jan Tele­
ga — przew. DKFN Gdańsk 7 
Portowa, Czesław Grądziel — 
przew. MKKF, Witold Wojczew- 
ski — działacz MKFN, Mackie­
wicz — ZBOWiD, Ewa Krogul 
— działaczka społeczna.

A oto odezwa, jaką wystoso­
wał komitet do mieszkańców 
.Gdańska:

DO OBYWATELI MIASTA 
GDAŃSKA

Gdański Komitet Obchodu 
Tygodnia Przyjaźni Polski z 
Niemcami Demokratycznymi 
wzywa Obywateli miasta 
Gdańska do wzięcia udziału 
w imprezach związanych z 
Tygodniem Przyjaźni w 
dniach od 30 bm. do 6 czer-

yygoa&iä*:,
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ANALIZA RENTOWNOŚCI 
PORTÖW

Zarząd Sekcji Ekonomiki 
Transportu Morskiego PTE or 
ganizuje kolejny wieczór poś 
więcony dyskusji nad refera­
tem doc. mgr Tadeusza Ocio- 
szyńskiego pt. „Analiza rentow­
ności żeglugi".

Spotkanie dyskusyjne odbę­
dzie się we wtorek 29 bm. o go­
dzinie 17 w sali nr 3 WSE w So 
pocie, ul. Czerwonej Armii 101.
20-PROCENTOWA ZNIŻKA

Z okazji Dni Oświaty, Książki 
i Prasy salony przedsiębiorstwa 
„Desa“ udzielają 20-procentowej 
zniżki nabywcom indywidual­
nym dzieł plastyki współczes­
nej, a więc obrazów, grafik, tka 
nin itp.
UWAGA, ABSOWENCI 
SZKOL PODSTAWOWYCH

Techników - technologów mły 
narskich kształci 4-letnie Tech­
nikum Przemysłu Młynarskiego 
we Wrocławiu, Absolwenci tech 
nikum po odbyciu praktyk za­
wodowych i złożeniu egzaminu 

i dojrzałości przechodzą na kie­
rownicze stanowiska do młynów 

[handlowych i gospodarczych z 
[tytułem technik - technolog lub 
też mogą wstąpić na wyższe u- 
czelnie. *

Egzamin wstępny do klasy 
1-szej Technikum Przemysłu 
Młynarskiego dla kandydatów 
po ukończeniu siódmej klasy 
szkoły podstawowej odbędzie się 
w dniach 28 i 29 czerwca.

Kandydaci ubiegający się o 
przyjęcie do technikum winni 
wnieść podania do dyrekcji 
Technikum Przemysłu Młynar­
skiego we Wrocławiu, uł. Wys­
pa Słodowa 10 (teł. 47-82), do 15 
czerwca rb. Przy technikum 
znajduje się internat dla chłop­
ców i dziewcząt. Dobrze uczący 
się otrzymują stypendia.

wca. Komitet Obchodu prze 
widuje następujące imprezy: 
apele poranne w szkołach 
trójmiasta poświęcone życiu 
młodzieży w NRD, pogadanki 
na lekcjach o pokojowym zje 
dnoczeniu Niemiec, nawiąza­
nie korespondencji młodzie­
ży polskiej z młodzieżą nie­
miecką przez szkoły i organi 
zacje młodzieżowe, nawiąza 
nie korespondencji robotni­
ków i pracowników zakła­
dów polskich z robotnikami 
zakładów niemieckich oraz 
kobiet, zrzeszonych w Lidze 
Kobiet, z kobietami niemiec 
kimi spotkania ludności 
z posłami PRL i radnymi: 
w Oliwie — w sali szkoły pod 
stawowej nr 23 przy ul. O- 
packiej, we Wrzeszczu —- w 
sali Teatru Lalek przy ul. 
Grunwaldzkiej 16, na Oruni
— w Dzielnicowym Domu 
Kultury przy ul. Dworco­
wej, w Nowym Porcie — w 
Morskim Domu Kultury oraz 
wyświetlanie filmów produk 
cji NRD.

Komitet Obchodu wzywa 
radnych do wzięcia udziału 
w spotkaniach z wyborcami, 
jak również aktyw tereno­
wy Frontu Narodowego, Ligi 
Kobiet i społecznych komite­
tów blokowych.

„Przy czarnej kawie“
... to tytuł interesującego 
programu kabaretu „Rudy 
Kot“, który wystawiony bę­
dzie w niedzielę, 27 bm. o 
godz. 16 i w poniedziałek 
28 bm. o godz. 19 w kawiar­
ni Klubu Pracowników Kul­
tury w Gdańsku przy ul. 
Garncarskiej 18.

Udział biorą znani artyści 
teatru „Wybrzeże“ i baletu 
Opery Bałtyckiej. Reżysero­
wał laureat Nagrody Pańśfc^ 
wowej Stanislaw Milski,

Przedsprzedaż lutetów pro 
wadzi „Orbis“ w Gdańsku i 
Wrzeszczu oraz klub. Bile­
ty ulgowe dla zakładów prą 
cy zamówić można w klubie
— tel. 33S86.

Słuchamy 
L. Tyrmanda

Jutro, 17 bm. o godz. 19,30 
Polskie Radio w programie lo 
kalnym transmitować będzie 
nagrane na taśmie spotkanie 
z autorem popularnej książ­
ki pt. „Zly“ Leopoldem Tyr­
mandem, które odbyło się w 
lokalu Klubu SDP w Gdań­
sku.

Od dzisiaj w letnim tea­
trze sopockim występują ar­
tyści „Estrady“ szczeciń­
skiej w imprezie pt. „Gramy 
na Marsie“.

Program przewiduje stare 
i nowe przeboje kabaretowe, 
operetkowe, rewiowe, oraz 
ulic warszawskich i parys­
kich.

Początek przedstawienia O 
godz. 20, Bilety w cenie 6—18 
zl można nabyć w „Orbisie“ 
i w kasie teatru.

Nasza ocena

Złota kareta1"
LEONID LEONOW

Państwowy Teatr „Wybrzeże“ — reżyseria 
grafia: — Jerzy Ukłeja.

i sceno- \ 
v

LEONID LEONOW, znakomity powieśdopisarz, 
dramaturg i publicysta radziecki, autor tak głośnych 
książek jak: „Borsuki“ i „Rosyjski las“, znany już 
jest publiczności teatralnej Wybrzeża z granej przed 
kilktt laty sztuki „Zwykły człowiek“. Obecnie Teatr 
„Wybrzeże“ wraz z trzema innymi teatrami w kraju, 
(Teatr Powszechny w Warszawie, Teatr im. Słowac­
kiego w Krakowie, Teatr Śląski im. Wyspiańskiego 
w Stalinogrodzie) prezentuje nam jego „ZŁOTĄ KA­
RETĘ“, sztukę napisową w 19Ą5, roku tuż po wojnie, 
nie graną do tej pory w ojczyźnie autora. Światowa 
prapremiera „Złotej karety“ odbyła się iv Warszawie 
po 11 latach od jej napisania.

żałować, że widzNależy
radziecki nie zobaczył tej 
dla niego i o nim napisanej 
sztuki, jest ona bowiem —- 
poza wszystkimi słusznymi 
i niesłusznymi ocenami, z 
jakimi spotkała się w Pol­
sce — jakimś wielkim po­
kłonem autora dla swego bo 
haterskiego narodu, głęboką 
troską o los ludzi powracają 
cych z wojny, o ich byt psy 
chiczny i materialny, o od­
nalezienie nowego sensu ży­
cia na gruzach tego, co u- 
tracili.

NA OGOL polscy recen­
zenci nie doczytali się 

tych treści w sztuce, zlekce­
ważyli bardzo istotny dla 
utworu splot wydarzeń spo­
łecznych w momencie pow­
stawania dzieła. Stąd ocena 
„Złotej karety“ jako sztuki 
„o trudnej drodze zdobywa­
nia szczęścia“, ,,o wyborze 
postawy życiowej“, o „złotej 
karecie“, która ma zawieźć 
każdego do krainy szczęścia 
i złudnym połysku złota, 
które rdzewieje“ (cytuję za 
Jerzym Koenigiem z 9 nu­

meru „Teatru“) — wydaje 
mi się niedostateczna.

Odczytując w ten sposób jej 
problematykę doszlibyśmy do 
absurdalnego stwierdzenia, że 
akcja tej sztuki mogłaby się to­
czyć wszędzie — pod każdą sze­
rokością geograficzną. I w każ­
dej epoce. Bo przecież wszędzie 
ludzie dokonują wyboru między 
słuszną i niesłuszną, uczciwą i 
nieuczciwą drogą życia. A w 
„Złotej karecie" wybór ten nie 
dotyczy tylko pensjonarek, czy 
golowąsych absolwentów, rozpo­
czynających samodzielne życie. 
Wyboru tego, nowego wy­
boru muszą dokonać ludzie w 
połowie, a nawet pod koniec 
drogi (pułk. Bieriozkin, który 
stracił żonę i córkę, a kontuzjo 
wany podczas wojny musi rów­
nież zrezygnować z dotychczaso 
wego zawodu, czy Timosza, któ­
ry mlm0 młodego wieku był już 
astronomem, a straciwszy wzrok 
na wojnie musi znaleźć sobie no 
we miejsce w społeczeństwie). 
Wojna dokonała spustoszenia w 
życiu bohaterów sztuki, osaczy­
ła ich nowymi konfliktami, na 
które różnie w zależności od 
swego charakteru i poziomu re­
agują.

Ale na przyjęcie tych kon 
fliktów — nowych, tragicz­
nych sytuacji, których w ży­
ciu nawet nie przeczuwali, 
ludzie ci wychodzą nie bez 
przygotowania. Maria Sier- 
giejewna nie miała dość od­
wagi, żeby podzielić los u- 
bogiego, młodego uczonego. 
Jej córka znajdzie w sobie 
tyle kartu, aby nie opuścić 
niewidomego Timoszy. Jest 
W tym przeciwstawieniu 
głęboka humanistyczna wia 
ra w młode pokolenie, w no

we, socjalistyczne społeczeń­
stwo.

ZŁOTA KARETA — je­
śli musimy się zgodzić 

na bezsprzeczny symbolizm, 
na którym konstruuje swoją 
sztukę autor — jest więc 
tym wszystkim, co odrzuca, 
co musi odrzucić czło 
wiek, kształtujący świado­
mie swój los. Jest tu i mi­
mowolna,a może zamierzona 
przez autora ironia pod a- 
dresem książąt z bajki i mi­
lionerów, tak łatwo i świet­
nie zmieniających życie bied 
nych a uroczych ekspedien­
tek w amerykańskich fil­
mach.

Reżyser i scenograf gdyń­
skiej „Złotej karety“ — 
Jerzy Ukleja —• trafnie od­
czytał ten podtekst sztuki. 
Jest w przedstawieniu do­
brze odczuta atmosfera po­
wojennego, rosyjskiego mia­
steczka. Jest smutek powro 
tu do miejsc pustych, jest 
rozpacz — ale jest i nadzie­
ja. Wrażenia tego dopełnia­
ją ciekawie pomyślane, su­
rowe w wyrazie i bardzo 0- 
kreślone w nastroju deko­
racje. Niestety, w przedsta­
wieniu widać czulszą rękę 
scenografa niż reżysera. 
Obok świetnie zagranych 
ról, spotykamy w sztuce 
przypadkowo lub niewłaści­
wie odtworzone postacie, co 
niepotrzebnie obniża poziom

przedstawienia. Na czoło wy 
konawców wybija się diosko 
nała w roli Marii Siergie- 
jewny —- Wanda Stanisław­
ska - Lothe, Kreacja ta, tak 
odmienna od poprzednich

ZYGMUNT HOBOT 
i

RENATA KUŁAKOWSKA 
w jednej ze scen „Złotej karety '.

ról tej — jak się okazuje 
niewykorzystanej odpowied­
nio aktorki — opiera się 
na grze skupionej i konse­
kwentnej, przemyślanej w 
najdrobniejszych szczegó­
łach, rezygnującej z rozrzut 
ności środków wyrazu

SPECJALNE słowa uzna 
nia należą się również 

Gwidonowi Trzywdar - Ra­
kowskiemu za posiać fakira 
Rachumy. Trudna ta rola, 
grożąca każdej chwili prze­
chyłem w stronę farsy czy 
groteski — zagrana została 
ze szlachetnym umiarem, 
głęboką refleksyjnością, 
przy użyciu świetnego war­
sztatu aktorskiego. I tu więc 
po Wandzie Stanisławskiej 
drugie odkrycie teatru w 
stosunku do aktora niedo­
cenianego dotąd, obsadzane­
go niewłaściwie, lub zdane­
go na nie zawsze słuszny 
kierunek reżysera.

W pozostałych rolach: R.
Kułakowska, J. Skwierczyń- 
ski, J. Walewski, K. Jacków 
ska, Z. Hobot, T. Żuchniew- 
ski, B. Śmigielski, M. No- 
chowicz, M. Ruppeł - Kacz­
kowska, M. Nawrocki,

W sumie spektakl — ngi 
mo pewnych niedopraco- 
wań reżyserskich i aktor­
skich — odbija poziomem 
od sztuk, które ostatnio 
mieliśmy możność oglądać 
(„Balladyna“, „Mariana 
Pineda“, „Wielki człowiek 
do małych interesów“). 
Oznacza to, że teatr może 
i powinien mieć ambicje 
artystyczne.

Stanisława Fleszarowai



Dla kogo ]est zieleń 
w mieście?

W tych dniach, przecho­
dząc kolo kawiarni „Mor­
skiej“ we Wrzeszczu, byłem 
świadkiem, jak milicjant za 
trzymał jakąś kobietę, prze­
chodzącą przez ulicę w miej 
scu, wysadzonym krzewami 
i zażądał cn niej zapłacenia 
mandatu karnego w wyso­
kości 10 zł.

Nie ulega wątpliwości, że 
należy karać obywateli, w 
sposób bezmyślny niszczą­
cych trawę i krzewy na uli 
each miasta.

Dziwi mnie jednak, diacze 
go tenże milicjant nie za­
interesował się kobietami, 
sprzedającymi w tym sa­
mym czasie w kilku punk­
tach ulicy Grunwaldzkiej 
pęki gałązek brzozy i mo­
drzewia.

Czy towar ten pochodził z 
prywatnych ogródków tych 
sprzedawczyń. Na pewno 
nie! A czy tego rodzaju ni­
szczenie roślinności w naj­
bliższym otoczeniu miasta 
nie jest również szkodni­
ctwem? Przecież na utrzy­
manie zieleni przeznacza 
się rokrocznie ogromne su­
my!

A oto jeszcze jeden obra­
zek: pastwisko w centrum 
miasta. Co dzień spotkać 
można pięknie utrzymane ła

ciate krowy, rozkosznie się 
pasące w centrum Wrzesz­
cza, w pobliżu teatru „Wy­
brzeże“...

Czy tego też nie spostrze­
ga właściwy komisariat MO?

Podobno wydane zosta­
ło zarządzenie Prezydium 
MRN, zakazujące hodowli 
zwierząt ptactwa na tere­
nie m. Gdańska. Piszę „po­
dobno“, bo nikt się tą spra­
wą nie interesuje, nikt nie 
pilnuje i nikt nie jest od­
powiedzialny za przestrzega 
nie zarządzenia.

A przecież niepoprawnych 
obywateli należy wychowy­
wać i karać.

(Nazwisko i adres 
znane redakcji)

OKULARY, znalezione w dniu 
24 tom. Po południu w pobliżu 
browaru we Wrzeszczu, przy­
niósł nam ob. Karol Pastuszyli 
sld.

PORTMONETKĘ z pieniędzmi 
i kwitami na nazwisko Aleksan­
dry Czajkowskiej przyniósł nam 
ob. Jerzy Stecki z Gdańska.

Zguby czekają na właścicieli 
w „Śmiało i szczerze".

Górskie mistrzostwa kolarskie o Puchar
IV... Gdańsku

Nadchodzącą niedzielę w 
Gdańsku można by nazwać 
„świętem kolarza”. W tym 
dniu bowiem obok ZMP-ow- 
skich raidów kolarskich, w 
których masowo uczestniczyć 
będą kolarze - turyści, roze­
grane zostaną wojewódzkie 
indywidualne mistrzostwa 
górskie dla zaawansowanych 
już kolarzy - szosowców.

Przewidziany jest udział w 
mistrzostwach około 70 kola­
rzy z Floty, Sparty, Budow­
lanych, Stali, Kolejarza, LZS 
i AZS.

Zawodnicy klasy I i TI 
startować będą na dystansie 
120 km, klasa III na 70 km, 
klasa młodzieżowa i nieskla- 
syfikowani na 25 km.

Start honorowy odbędzie 
się o godz. 9 przed TWF we 
Wrzeszczu, gdzie do godz. 3 
przyjmowane będą zgłosze­
nia zawodników. Ze startu 
ostrego na placu 1 Maja w 
Gdańsku wyruszą kolarze o 
godz. 10 na trasę w kierun­
ku Kościerzyny.

Spotkanie ligowe
p Ski ręcznej
okrasą najbliższej
nieüz.eii sportowej

Jutrzejsza niedziela jest do 
syć skąpa na Wybrzeżu w 
imprezy sportowe o charak­
terze ogólnopolskim. Najpo­
ważniejszą imprezą będzie 
bezwątpienia spotkanie ligo­
we piłki ręcznej pomiędzy 
męskimi zespołami Gwardii 
(Gdańsk) i LZS Szczepano- 
wice.

W drużynie śląskiego LZS 
zobaczymy aż 7 zawodników 
o takim samym nazwisku. 
Będzie to 7 braci Botorów.
Spotkanie odbędzie się na 
stada cnie Gwardii przy ulicy 
Elbląskiej w Gdańsku. Po­
czątek o godz. 16.

O godz. 15 w przedmeczu 
zmierzą się zespoły żeńskie 
Gwardii i Zrywu - TWF. 
Spotkanie to będzie ostatnią 
eliminacją o prawo udziału 
w rozgrywkach o wejście do
ligi. (r)

Polski
Ćwierćfinałowe spotkania 

piłkarskie o Puchar Polski 
przyniosły niespodziankę w 
postaci zakwalifikowania się 
do półfinału trzecioligowego 
zespołu kaliskiego Startu.

Kaliszanie po ambitnej 
grze wyeliminowali II-ligo- 
wy zespół gdańskiej Stali, 
wygrywając 1:0 (0:0)

CWKS — BUDOWLANI 
(OPOLE) 7:3

WISŁA (KRAKOW) — PO­
LONIA (BYTOM) 4:2

górnik (zabkze) — gór­
nik (WAŁBRZYCH) 5:0

------•------

Mistrzostwa
miodveh .........
Gdańska

W dniu dzisiejszym oraz 
w niedzielę odbędą się na 
stadionie Budowlanycn we 
Wrzeszczu lekkoatletyczne 
mistrzostwa juniorów miasta 
Gdańska. Początek zawodów 
w dniu dzisiejszym o godz. 
15.10.

SOBOTA — 26. 5. 1956 R.
6.30 — DZIENNIK. 6.40 — Kon 

cert. 7.10 — Muzyka tan. 7.40 — 
Muzyka. 7.45 — Melodie ludowe. 
S.00 — Wiad 8.06 — Muzyka ba­
letowa. 8.30 — Wiad. 8.36 — Słyń 
ni wiolonczeliści. 9.00 — Przer­
wa lok. 11.00 — Koncert życzeń
— lok. 11.55 — Serwis CZRM dla
rybaków — lok. 11.57 — Sygnał 
czasu. 12.04 — Wiad. 12.10 —
PRZEGLĄD PRASY. 12.15 Ut­
wory na flet i gitarę. 12.30 — 
Program i komunikaty lok. 12.35
— Program dnia. 12.40 — Aud.
szkolna. 13.00 — „Z najpiękniej­
szych operetek". 14.00 — Wiad. 
14.05 — Informacje. 14.09 — Stan 
wód. 14.10 — „U przyjaciół".
14.40 — Koncert. 15.10 — Pieśni. 
15.25 — Koncert rozr. 16.00 —
„Głosy o sporcie" — lok. 10.50
— Muzyka tan. — lok. 17.00 —

Dziś w Gdfnl
wysląpią ciężarowcy
Vorwärts (MID)

Jak już podawaliśmy, w 
dniu dzisiejszym w sali Mło­
dzieżowego Domu Kultury 
przy ul. Żeromskiego Gdy 
ni odbędą się zawody w pod­
noszeniu ciężarów pomiędzy 
reprezentacjami zrzeszeń
sportowych Vorwärts <NRD), 
a CWKS. Początek zawodów 
o godz. 17.

NR 125 (3711)

Aud dla dzieci. 17.30 - Tygod­
nik dźwiękowy „Od Gdańska do 
Szczecina" — lok, 18.00 — Mu­
zyka - lok. 18.05 - Aud mor­
ska — lok. 18.15 - Wiad. 18.20 
—T Reportaż. 10.35 - Tureckie
pieśni. 19.00 - Muzyka i akt.
i9 28 _ Sygnał czasu. 19.30
„Poeta i świat". 20.00 - Nowo- 
ści muzyki rozrywkowej. 20.30
_ „Kupiec zakochany" — słuch.
21.28 — Sygnał czasu. 21.20 
Z kraju i ze świata. 22.00 
Dziennik ryabeki — lok. 22.10 — 
Muzyka tan. 22.38 — Gra kwar­
tet rytmiczny. 22.58 — pozdro­
wienia z kraju rodzinnego 
lok 23.50 — OST. WIAD. 23.58 — 
Sygnał czasu. 24.00 —■ Muzyka ta 
neczna — lok, 3-00 Hymn l 
nieć aud. — lok.
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„CZYTELNIK" 
Zamówienia i wpłaty na pre 
numerate kwartalną „Dzien­
nika Bałtyckiego" przyjmują 
listonosze i wszystkie urzędy 
pocztowe. — Cena prenume­
raty wynosi kwartalnie 1-5 zł 
„Dziennik Bałtycki' można 
nabyć we wszystkich punk­
tach sprzedaży dzienników 

i czasopism.
Gdańsk

Druk Gdańskie Zaltł. Graf.
Zam. 1531—W-7-21S1

FACHOWCY POSZUKIWANI
Murarza i pomocnika murarskiego przyjmie Za­
kład Naukowo - Badawczy w 1 cńsławkach, p-ta 
Pszczółki, pow. Gdańsk. 1643-1 G
Inżyniera budowlanego na kierownika technicz- 
nego, murarzy i dekarzy przyjmie natychmiast 
organizujące się POw. Przedsiębiorstwo Remon­
towo - Budowlane w Kartuzach. Dl'a inżyniera 
mieszkanie zapewnione. 1642-PG
Stolarzy maszynowych i montażowych poszukują
Nadmorskie Zakłady Przemysłu Drzewnego 
Gdańsk - Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka nr^ 211. 
Zgłoszenia przyjmuje dział kadr, teł. 414-93.

1003-K

Wykwalifikowanych murarzy-tynkarzy i robot­
ników niewykwalifikowanych przyjmie od zaraz 
Zjednoczenie Budownictwa Miejskiego Gdańsk, 
ul Wały Jagiellońskie Nr 16 II-piętro pokój 25.

935-K

Magazyniera z branży artykułów metalowych z
praktyką — przyjmie od zaraz Hurtownia nr 4 
„Arged” w Gdyni, ul. 10 Lutego nr 29a. Zgłosze­
nia przez P.M.R.N. Oddział Zatrudnienia. 995-K
Kucharza - garmażera poszukuje Miejski Han­
del Mięsem w Sopocie. Zgłaszać się osobiście 
Sopot, ul. Stalina nr 753. 994-K

OBWIESZCZENIA

DOMEK piętrowy wolny w 
mieście (ogród, struga, nu­
trie) 65.009; drugi 75.000; go 
spodarstwa: 14 ha, 2 łąki, 
z.abud. masywne 65.000, 3
ha zabudowania masywne 
w mieście, 2 ha podmiej­
skie — poleca Zieliński — 
Starogard, Bieruta 39.

5516-G

KUPNO
P. T. B. M. Gdańsk — pil 
nie zakupi 3 psy ochronne 
„ostre" (owczarki alzackie). 
Zgłoszenia kierować: Gdy­
nia, ul Śląska 76 (barak 23, 
pokój 9). Tel. 54-44, wewn. 
4, 1662-P

LODÓWKĘ elektryczną —■ 
kupię. Wejherowo, tel. 290, 
godz. 8—15. 5474-G

KUPIĘ lub wydzierżawię 
garaż we Wrzeszczu — na 
kilka miesięcy. Tel. 431-20.

1606-P

KOMFORTOWE dwupokojo 
we mieszkanie zamienię na 
3—4-pokojowe, rozkładowe 
oraz poszukuję POKOJU z 
wygodami. Warunki do o- 
mówienia. Wrzeszcz, Wajdę 
loty 2—4. 5436-G

POKÖJ komfortowy we 
Wrzeszczu — zamienię na 
podobny w trój mieście. — 
Wiadomość tel. 431-92.

5487-G

2 POKOJE z kuchnią, wy­
godami, ogródkiem we 
Wrzeszczu, zamienię na wię 
lesze w domu z ogrodem. 
Tel. 410-85. 5488-G

PIANINO wysokiej klasy
— kupię. Dobrze zapłacę.
— Wrzeszcz, Grunwaldzka
49/6. Jezierska. 5513-G

3 POKOJE z kuchnią, kom 
fortowe w Gdyni, ul. Sień 
kiewicza 36—3 zamienię na 
podobne, samodzielne z o- 
gródkiem w Orłowie. Tel. 
57-24. 5440-G

MIESZKANIE suche, slonę 
czne, pokój z kuchnią w 
Gdyni — zamienię na 1,5 
wzgl. 2 pokoje z kuchnią o 
mniejszym metrażu, samo­
dzielne w Gdyni. Zgłosze­
nia: Gdynia, poste restan­
te. Konkol. 1634-P

LOKALE

OBWIESZCZENIE
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Odzie 

żą v/ Gdańsku — podaje do wiadomości P. T. 
Odbiorcom, że z dniem 1 czerwca, będziemy ści­
śle przestrzegać przepisów zawartych w Biulety­
nie P.K.P.G. nr 15 z dnia 24 czerwca 1955 r. od­
nośnie upoważnień do odbioru towaru.

Jednocześnie zawiadamiamy, że upoważnienia 
winny być wystawiane na każdy branżowy ma­
gazyn oddzielnie, przy czym osoba upoważniona 
do odbioru towaru, powinna posiadać ważną le­
gitymację służbową z fotografią i dowód osobi­
sty z potwierdzeniem miejsca pracy.

Przedsiębiorstwa korzystające z usług P. T. 
H. W. winny do dnia 1 czerwca br. złożyć do na­
szych placówek hurtowych generalne upoważnię 
nia dla przewoźników.

Ostrzega się, że odbiorcom nie posiadającym 
wyżej wyszczególnionych dokumentów towar w 
żadnym wypadku nie zostanie wydany i z tego 
tytułu W. P. H. O. nie będzie ponosiło żadnej 
odpowiedzialności. 1007-K

OGŁOSZENIA DROBNE

W uroczym zakątku Ka­
szubskiej Szwajcarii (las i 
woda) na letnisko do wyna 
jęcia od 1. 6. domek dwu 
pokojowy z kuchnią i eał 
kowitym umeblowaniem na 
wyspie. Tel. Brodnica Gór 
na nr 2. pow. Kartuzy.

1640-PG

POSZUKUJĘ pokoju sublo 
katorskiego w tró j mieście. 
Sopot, poste restante. Pro­
kop. 1652-P

2 POKOJE z kuchnią, sa­
modzielne w Gdyni — za­
mienię na dużą kawalerkę 

wygodami. Zgłoszenia: 
Gdynia, Abrahama 13 —
sklep. 1651-P

NIERUCHOMOŚCI
DOM piętrowy z barakiem 
sprzedam. Gdynia - Obłuże 
Ul. Cechowa 49. 1U53-P

DOM I piętro, plac 700 m 
w okolicy Gdyni — korzy­
stnie sprzedam. Gdynia - 
Obłuże, Czeladnicza 3

5429-G

PARCELĘ w Gdyni pod 
domek jednorodzinny — 
spi'zedam. Orłowo, Łowic­
ka 4/2 1649-P

DOM dwurodzinny z ogro­
dem 1800 m kw. — sprze­
dam. Wejherowo, Słonecz­
na 4. 5353-G

DOM nowy piętrowy we 
Wrzeszczu (dochód 300) za­
mienię na dom, skład, plac 
w Inowrocławiu, Toruniu, 
Bydgoszczy, Janikowie. — 
Galczewski, Inowrocław, 
Rokossowskiego 1. 5442-G

DOM murowany: 3 pokoje 
z kuchnią w Orłowie, Wi­
tolda 15 — sprzedam. H. 
Morawski. 5450-G

DOM murowany czteropo- 
kojowy (z chlewem, stodół­
ką, szopą, światło, woda, 
dachówka) szkoła, kościół, 
4 km stacja Pelplin; ziemi 
1,63 ha — własność 65.000 
zł — sprzedam. Szoła Jó­
zef, Rajkowy - Józefowo, 
pow. Tczew. 1645-P

1 HA ziemi pod ogrodnic­
two sprzedam. Wiadomość: 
Gdynia - Cisowa, ul. Chy­
lońska 210. 1629-P

OKAZYJNIE sprzedam zie­
mię w Skarszewach, blisko 
dworca. Wiadomość: Skar­
szewy, ul, Sikorskiego 14. 
Rzepiński. 1570-P

SŁONECZNY pokój Z współ 
ną kuchnia i łazienką w 
Gdyni — zamienię na podo 
bne lub dużą kawalerkę — 
najchętniej w Gdyni. Wia­
domość: tel. Gdansk 340-30, 
godz. 8—13. 5514-G

PRACA

Dr dr JAGALSKIEMU, Ru­
dnikowi i siostrze Jaskól­
skiej z Szpitala powiatowe 
go w Wejherowie — za o- 
fiarną pomoc i wyleczenie 
mnie — składam serdeczne 
podziękowanie. M. Michale 
wicz. 1648-G

GOSPOSIA potrzebna na­
tychmiast. Zgłoszenia: —
Gdynia, Skwer Kościuszki 
14—5. 1654-P

POTRZEBNA gosposia. — 
Warunki dobre. Tel. 520-61 

5447-G

POTRZEBNY pomocnik kra 
wiecki od zaraz. Gdańsk - 
W zeszcz, Waryńskiego 3— 
2 5481-0

POMOC do dziecka docho­
dzącą, potrzebna od zaraz. 
Zgłoszenia; Wrzeszcz, Al. 
Wojska Polskiego nr 24u, I 
piętro. 5483-G

LEKARSKIE

POSZUKUJĘ wspólnika — 
może być bez gotówki, z 
miejscem do hodowli no­
rek’ na Wybrzeżu. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń „Prasa —• 
Gdańsk pod „5355 . 5355-0-

WSPÓLNIKA do hodowli 
norek poszukuję Dam pra 
cę, wiedzę, zamiłowanie, 
miejsce, pokryję koszt ży­
wienia. Wspólnik da norki. 
Zgłoszenia: szukąlski. Po­
ste restante Oliwa. 5413-U

3 POKOJE z kuchnią, wy­
godami w Kościerzynie — 
zamienię na mieszkanie w 
Gdyni lub Sopocie. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń „Prasa“ — 
Gdańsk pod „5496". 5496-G

KOMFORTOWE 3-pokojo- 
we mieszkanie w centrum 
Gdyni — zamienię na dwa 
oddzielne mieszkania, wzglę 
dnie na czteropokojowe na 
terenie trójmiasta. Gdynia 
1 poste restante. Nowakow 
ska, 1661-P

BADANIE serca elektrokar 
diograficznie. Wrzeszcz, Po 
litechniczna 14, godz. 16—18.

5406-G

DWA motocykle sprzedam:
Triumph“ 350, w dobrym 

stanie, BMW 350 — do re­
montu, jedną dobrą lerowę 
sześcioletnią, barak dwupo 
kojowy (bardzo pilne). 
Gdynia - Chylonia, Połnoc 
na 32, godz. popołudniowe 

1612-F

LEKKI wóz sprężynowy, 
kanapę, kuźnię połową, 
imadło ślusarskie — szczę­
ki 150 mm, stół stolarski, 
pompę ręczną dwukierun­
kową, koła do wozu sprze­
dam. Lipkowska, Gdańsłc- 
Dolny, Mostek 28/2. 541G-G

SAMOCHÓD DKW kabrio­
let stalowy, jak nowy 
sprzedam okazyjnie. Gdy­
nia, tel. 43-47, po godz. 18.

5414-G

Z G U B Y

DWA pokoje z kuchnią — 
wszelkimi wygodami, śród 
mieście Gdyni — zamienię 
na samodzielny pokój z ku 
chnią, wygodami lub dwa 
pokoje mniejsze z kuchnią 
wygodami (do II piętra). — 
Gdynia, poste restante — 
Ostrowska. 1657-P

SAMODZIELNY pokój z 
kuchnią, ogródkiem — za­
mienię na samodzielne 2 
pokoje z kuchnią. Warun­
ki do omówienia. Wrzeszcz. 
Dzielna 32—2. 5267-G

SAMOTNY starszy kultural 
ny, dobrze sytuowany po­
szukuje pokoju (może być 
bez mebli) w trójmieście. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń 
.Prasa“ Gdańsk pod „5354" 

5354-G

INŻYNIER kulturalny, sa­
motny, poszukuje samo­
dzielnego pokoju, najchęt­
niej w Gdańsku. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń „Prasa" — 
Gdańsk pod „5391". 5391-G

POZNAŃ — mieszkanie 
dwupokojowe z kuchnią, ła 
zienką — zamienię na je­
dnopokojowe z kuchnia w 
Gdańsku. Oferty: Biuro O- 
głoszeń „Prasa“ Gdańsk — 
pod „5523". 5523-G

JAREMCZUK Krystyna — 
Gdynia, Świętojańska 100/9, 
zgubiła legitymację szkolna 
nr 132. 1656-P

PANI, która zabrała 3 żur- 
nale zagraniczne dnia 23 o 
godz. 9,15 — pozostawione 
przy kasie kolejki elektry 
eznej Wrzeszcz — politech­
nika, proszona jest o zwrot 
pod adresem: Wrzeszcz, Sa­
wickiej 13, tel. 410-29 Rud­
nicka. 5505-G

24 MAJA 58 zostawiłam to­
rebkę brązową w Sopocie, 
na peronie Wyścigi. Znalaz 
cę proszę o zwrot za wyna 
grodzeniem, na adres: La­
ctiv, icz Elżbieta, Sobiesze- 
wo 29, pow. Gdańsk.

5515-G

WÖZKI dziecięce: głębo­
kie, spacerowe, koszykowe, 
rurowe, dwukołowe (ryk- 
sze) poleca: Gdańsk-, Kartu 
ska 1, tel. 318-21. 5365-G

ZAJEWSKA, Gdynia — 
Skwer Kościuszki 15, zgubi 
ła kwit komisowy nr 
2404/56 r. na sumę zł 500.

1G55-P

RINGWELSKI Józef, Gdy 
nia, ul. Kwidzyńska 12 - 
zgubił przydział na miesz­
kanie. 5485-G

BIURKO, pług, płużek 1 
brony żelazne — sprzedam. 
Oliwa, Słoneczna U.

5462-G

GOŁĘBIE, kanarki, ryby 
egzotyczne — sprzedaje Za 
kład Zoologiczny. Sopot, 
Targowisko Miejskie.

54G0-G

SPRZEDAŻ
SAMOCHÓD DKW stan do­
bry — sprzedam. Kownac­
ki, tel. 88, Reszel, woj. ol­
sztyńskie. 1658-P

MASZYNĘ do szycia bę­
benkową — sprzedam. Gdy 
nia, ul. Szenwalda 29/12.

185Ü-P
AKADEMIA Medyczna w 
Gdańsku, unieważnia legi­
tymację nr 2719 Radatz Kry 
stynv, Oliwa, Piastowska 2. 

^ 5512-G

"różne

MALOWANIE pokoi, : 
monty lokali, wykonuje 
szybko, solidnie Zakład Ma 
larski. Tel. 332-07. 5209-G

POKÖJ z kuchnią 41 m kw, 
wspólną łazienką, co, wil­
lowe w Orłowie — zamie­
nię na 2 pokoje z kuchnią, 
na terenie trójmiasta. Po­
ste restante nr 87, Gdynia 
10. 1S19-P

\ Instrumenty muzyczne
galanterię muzyczną oraz adaptery do 
przegrywania płyt standartowych i dłu­
gogrających

poleca w dużym wyborze
CENTRALA HANDLOWA

przemysłu muzycznego
Sklep detaliczny

SOPOT, ul. Rokossowskiego 37
965-K

WIRÓWKĘ „Diabolo“ — 
sprzedam. Gdynia, Zygmun 
ta Augusta 6/56. 1595-P

MOTOCYKL BMW R-35 —
stan bardzo dobry sprze­
dam. Elbląg, ul. Obr. Po­
koju 7b. 5372-G

NOWY radioodbiornik mar 
ki „Ryga“ 10, oraz arytmo 
metr „Feliks“ — sprzedam. 
Wrzeszcz. Kubacza 21 m. 1. 
Tel. 428-34, 5381-G

SZAFĘ — bibliotekę 
3-drzwiową, c. dąb — sprze 
dam. Wrzeszcz, Kraszew­
skiego 26—3, godz. 17—19.5489-G
„IZ" 49 i K-125 — sprze­
dam Wiadomość: tel.
427-42. 5490-G

WESTFALKĘ piękną, elek­
tryczno - węgłową, sprze­
dam Gdynia, Bema 17—4.

1663-P

WÓZEK bliźniaczy (autko) 
sprzedam. Gdynia, ul. Reja 
7/9. 1660-P

RADIO „Tesla", garnitur 
ciemny, firany — sprze­
dam. Gdynia, tel. 49-65, od 

1659-P

BRYCZKĘ lekką czterore- 
sorową, stan bardzo dobry 
_ tanio sprzedam. Fran­
kowski. Wrzeszcz, Ludowa 
14 (kierunek Oliwy).

5463-G

maszynę damską „Sin­
ger“ czółenkową — gabine 
tową sprzedam. Wrzeszcz, 
Orzeszkowej 19/2. 5465-G

MOTOCYKLE: SHL iWFM 
sprzedam. Gdynia, Mickie­
wicza 12/1, godz. 8—21.

1624-F

TRANSFORMATOR do O-
świetlenia neonowego „Sie­
mens" 490 VA, 50 Per/s — 
sprzeda Komis Techniczny 
Gdańsk. 5491-G

PSZCZOŁY sprzedam lub 
zamienię na pianino, wzglę 
nie akordeon. Gdańsk, 
Plac Wałowy 3. 5492-G

MASZYNĘ krawiecką — 
stan bardzo dobry — sprze 
dam. Wrzeszcz, Słowackie­
go 4a, tel. 431-45. 5493-G

STOŁOWY i gabinet, meble 
stylowe gdańskie (Polska 
przedrozbiorowa) sprzedani. 
Gdańsk - Wrzeszcz, ul. Chr> 
dowieckiego 10/1. 5434-G

lilii

SAMOCHÓD DKW kabrio­
let, stan średni — tanio 
sprzedam. Wiadomość: tel. 
97-43. 5473-G

MOTOCYKL „Mińsk" no- 
Wy sprzedam. Wiadomość: 
Wrzeszcz, Aldony 9/4.

1607-P

ŁAŃCUSZEK materacowy 
sprzedam, wiadomość: Ślu 
sarnia, Wrzeszcz, Marchlew 
skiego 8. 5413-G

Ggiaszoicio nią
w »Dzienniku Bałtyckim«

MOTOCYKL „Triumph" — 
500 cm z przyczepą, stanb. 
dobry, wózek dziecięcy aut 
ko typ „Warszawa", pie­
cyk gazowy z piekarni­
kiem „Junkers“ oraz łóże­
czko dziecięce — sprzedam. 
Wrzeszcz, K. Marksa 151/1, 
od godz. 16. 5470-G

MOTOCYKL SHL, stan do­
bry — sprzedam. Sopot - 
Kamienny Potok, Kraszew 
skiego 7—3. 5471-G

APARAT radiowy sześcio- 
lampowy „Sabo" — tamo 
sprzedam. Gdańsk - Oru­
nia, Smętna 13—3 5468-G

MOTOCYKL BMW, stan 
bardzo dobry — sprzedam, 
Gdańsk, Koi. Praca 66.

5419-G

MOTOCYKL DKW 350 NZ 
sprzedam okazyjnie. Sopot, 
22 Lipca 20 m. 1, godz. 16 
—19. 5437-G

WARSZTAT ślusarski z U- 
rządzeniem na produkcję 
metalową w Gdyni sprze­
dam Oferty: Biuro Ogło­
szeń’ „Prasa" Gdańsk pod 
„Warsztat“. 54D4-G

WÖZEK spacerowy w do­
brym stanie — sprzedam. 
Gdynia, Pomorska 5 m. 1, 
teł. 33-61. 5495-G

mele jednorodz?nny, z ogro 
dem. Gdynia - Mały Kack, 
Radomska 36 1626-P

PRZY domku 1,63 ha ziemi 
pszennej, 40 drzew owoco­
wych, ogrodzone zabudowa 
nie. Dom murowany (da­
chówka), własność prywat­
na (szkoła, światło) sprze­
dam. Szoła Józef, Rajkowy 
— Józefowo, stacja Pel­
plin, pow. Tczew. Listow­
nie nie odpowiadam.

DOMEK murowany: 3 poko 
je z kuchnią (mieszkanie 
wolne), ogrodem — sprze­
dam. Gdynia 4, Grudziądz­
ka 12. 5502-G

POSIADAM lokal handlo­
wo - usługowy, ca 20 m w 
Gdańsku. Oczekuję propo­
zycji. Oferty: Biuro Ogło­
szeń „Prasa" Gdańsk pod 
„5454“. 5454-G

MIESZKANIE 3 pokoje z 
kuchnią, samodzielne, kom 
fortowe, w śródmieściu 
Krakowa — zamienię na 
podobne w Sopocie. -Ofer­
ty: Biuro Ogłoszeń „Pra­
sa" Gdańsk pod „5466".

5466-G

WILLA jednorodzinna nie 
wykończona, wraz z parce­
lą 800 m kw. w Gdyni, pil 
nie sprzedam z powodu wy 
jazdu. Wiadomość: Gdynia, 
ul. Warszawska 74/10.

5506-G

DOMEK wolny lub parce­
lę w Gdyni ewent. w Orło­
wie — kupię. Gdynia, Swię 
tojańska 89 m. 5. 5521-G

NIFURZĘDOWA TABELA 
wyższych wygranych l rzutu 

16 Krajowej Loterii Pieniężnej 
z dn. 24.V.19RS r.

* 3 dzień ciągnienia

MIESZKANIE duże dwupo 
kojowe z kuchnią, wygoda 
mi — zamienię na podobne 
lub mniejsze, z łazienką. - 
Wrzeszcz, Lelewela 8—1! 
oglądać od 14. 1646-P

MIESZKANIE w Gdańsku, 
samodzielne 3-pokojowe z 
kuchnią, łazienką, telefo­
nem — zamienię na podo­
bne w Poznaniu. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń „Prasa“ — 
Gdańsk pod .,5484“. 5484-G

Wvgrana z! 15.000 padła na Nr
36378

Wygrane po zł 10.000 padł yna Nr 
Nr 65454 84845 112823 

Wygrane po z! 5.000 padły na Nr
Nr 3393 15430 30306 32170 80569 8455» 
98041 109299

Wygrane po zł 2.000 padły na Nr
Nr 7634 14365 15704 17883 19913
23085 30892 34830 3563') 37568 46571 
8M59 52.004 54178 55703 56180 5639:1 
58311 64591 67760 67861 6796» 74316 
97631 88515 103858 108997 115853
123169 129034 129105 129362 

Wygrane po ri 1.000 padły na Nr 
Nr 612 731 1280 1545 2092 5215 6896

7242 9700 10150 10221 10880
12566 13369 13401 13712 14024 
14970 15463 17172 18205 22226 
24793 25714 26393 26691 28845 
30214 31168 33590 35597 38503
41298 42894 42900 43280 44779
49016 49R82 50119 51114 51444
52.868 52969 51297 5«'M3 56991
59726 62205 63299 63378 64312
65214 66879 76153 7433f> 7637’)
79384 79909 84431 85359 86050
90658 92075 92277 92.446 93284
95505 96899 99M>9 99834 102.172 
104362 107384 107707 111841 
113957 118271 118542 119116 

i 123710 124583 12.6564,

14939 
22888 
29983 
40792 
48126 
52532 
57176 
64311 
'785?7 
9011 0 
93311 

!02820 
113817 
119396

MOTOCYKL „Iż", „Mińsk", 
radio „Rekord“ WFF, ma­
szynę do szycia, wszystko 
nowe — pilnie sprzedam. 
Gdańsk - Rudniki, ul. Tar 
niny 23. 5469-G

PHILIPS — wzmacniacz, 
20 watt, nowy — sprzedam. 
Oliwa, Drzymały 8 m. 4.

5472-G

3 KLATKI dla lisów, no­
we, kompletne, rozmiar 
6 x 1,25, 4-częściowe sprze­
dam. Wejherowo, tei. 290, 
godz. 8—15. 5175-G

NUTRIE hodowlane z do­
brego gniazda — sprzedam. 
Brodnica Dolna, pow. Kar 
tuzy, tel. Brodnica Górna 
nr 2. 1640-PG

BMW 350 i „Iż", nowe — 
sprzedam. Brzeźno. Sterni- 
cza 3. 5500-G

WÓZEK koszykowy, oryg. 
czeski — sprzedam. Oliwa, 
Mściwoja II 28—2, tel. 451 
(6). 5517-G

TRÓJLUFKĘ kał. 16—9,3 — 
sprzedam. Gdańsk, Wesoła 
G m. 6. 5518-G

MOTOCYKLE M-72( z ko­
szem nowy i „Iż" 49 — 
sprzedam. Wrzeszcz, Grun­
waldzka 69/2. 551$-G

WESTFALKI gazową i wę­
glowo - gazową sprzedam. 
Gdańsk, Na Stoku 38—2.

55ÜÜ-G

SAMOCHÓD „Olympia" w 
dobrym stanie sprzedsysn 
Lębork, Plac Spółdzielczy 
18 1618-P

Wszystkim tym, którzy oddali ostatnią przysługę 
ukochanemu synowi, bratu i szwagrowi

Ś. t P.
Zbigniewowi Sosnowskiemu

składa serdeczne Bóg zapłać

5422-G MATKA, SIOSTRA I SZWAGIER

^


